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Paskarsko „jaśnie wielmożnych".
Dzięki bezkrytyczności pewnej, niestety, znacznej 

części prasy, mieszkańcy miast doszli do świętego prze­
konania, że wszystkiemu złemu, jakie jest w Polsce, wi­
nien jest chłop, któremu przypięto generalnie nazwę „pa- 
skarza". Chłopskie paskarstwo — oto przyczyna zła — 
tak piszą rozmaite dzienniki, tak opowiadają sobie po 
miastach inteligenci i nieinteligonci. Chłop, sprzedający 
odjęte dzieciom od ust jaja, albo tygodniami zbieraną 
osełkę masła, - -  to jest paskarz, to jest ten zbrodniarz
i  winowajca złego w Polsce. Nienawidzi się tego chłopa, 

.poniewiera się nim, a zapomina się zupełnie o tem, że 
jeśli mowa o paskarstwie, to prze de wszy stkiem trzeba 
go szukać w miastach, na wsiach zaś nia między chło­
pami, ale przedewszysthiem u wielkich obszarników, 

lu właścicieli rozległych włości, tysięcy morgów ziemi
ii lasów.

Z całego kraju dochodzą nas jęki krzywdzonej lud­
ności wiejskiej, rozpaczne skargi na wielmożów, którzy, 
korzystając z wrogiego nastroju, wytworzonego w mia­
stach przeciw chłopom, pozostawieni w spokoju, zaczęli 
w niesłychany sposób hulać, podnosząc ceny do nie­
możliwości. Dotyczy to zwłaszcza ceny drzewa, za które 
pp. obszarnicy właściciele lasów biorą rzeczywiście pa­
skarskie pieniądze. W tej niecnej, nieobywatelskiej ro­
bocie wiodą prym często magnaci, noszący historyczne 
nazwiska, potem zwykli szlachcice, albo udający szlach­
ciców, a tę kompanję zaćmą uzupełniają żydzi. Pomię­
dzy innymi należą do tych paskarzy książęta Sanguszko­
wie, posiadający bardzo obszerne dobra w powiatach, 
tarnowskim j dąbrowskim. Gospodarkę w tym olbrzymim 
majątku prowadzi osławiony zjadacz chłopów, niejaki 
Wiśniewski i jego pomocnik Borkowski, posiadający

„pełne zaufanie księżnej pani" a znienawidzony przez 
całą ludność obydwóch powiatów. Twierdzą wtajemni­
czeni, że p. Wiśuiewski zachowuje się prowokacyjnie 
wobec ludności dlatego, że ma pełne poparcie p. Krucz- 
kiewicza, prezydenta sądu okręgowego w Tarnowie, zna­
nego klerykała, a co za tein idzie, poparcie polityków 
od „Ludu Katolickiego".

Zdzierstwo, uprawiane przez Sanguszków i im po­
dobnych w dziedzinie handlu drzewem, to jest naprawdę 
paskarstwo. Mści się ono1 niezwykłe dotkliwie na szero­
kich masach ludności, które w zimie nie mogą się zao­
patrzyć w drzewo, konieczne choćby dla ugotowania 
strawy, nie mogą, bo jaśnie wielmożni posiadacze lasów 
wyśrubowali tak ceny drzewa, iż trudno się nawet pa- 
ramorgowemu chłopu zdobyć na pieniądze, jakich wy­
magają za sągę drzewa opałowego. Urzędy walki z lichwą 
?. zajadłością ścigają wieśniaka czy wieśniaczkę, żąda­
jących za swoje produktu ceny wyższej niż oznaczona 
przez komisje, które niewiadomo z jakiej racji istnieją, 
skoro w państwie jest -wolny handel. Czy urzędy walki 
z lichwą nie wiedzą o tem, jaką lichwę uprawiają wła­
ściciele lasów na najszerszych masach ludności? Czy nie 
wiedzą o tem, że ta lichwa właścicieli lasów wywołuje 
w masach rozgoryczenie i ferment? Sekretarjat P. S. L. 
w Taruowie, chcąc raz nareszcie położyć tamę wyzy­
skowi i zdzierstwu właścicieli lasów, a równocześnie 
przekonać się o bezstronności władz, spowodował donie­
sienie o lichwę tak do władz politycznych, jak i sądo­
wych. Oto wyjątki z tego doniesienia:

1. -Wojciech Kurtyka., z Erzeźnicy, zapłacił w jesieni 
r. uh. za świerk objętości 1*47 festm etra 10 .290 Hkp» loco 
las i sam uo musiał wyciąć i wywieźć
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2. Józef Bysie!:, z Siedlca, zapłacił za suszki i wy­
wroty na opał, objętości 2 33 festmetra 10.231 Mkp., a nie 
(yfło tvga nawet jednego sąga.

3. Jan Przaklasa, z Niedomic, zapłacił za niecałe
sąga suszek sosnowych na opał aż 31.246 Mkp.
4. Na wiosnę 1921 r. płacono za suszki 450 do 

yi@Q Mkp., a w październiku za takie same sztuki 2.600 Mkp. 
h  5.000 Mkp.

B. Za sesny i świerki materjałowe brali po 5.000 Mkp.
3.000 Mkp. za fm.

Dla orjentaoji podano w doniesieniu,- że drzewo opa- 
Śwe wedle asygnat starostwa kesztowało po 780 Mkp. za 
l  sąg sosnowego, a po 880 Mkp. za 1 sąg dębowego.

6 . D y rek c ja 'ta rtak u  w W ierzchosławicach (Franciszek 
Kozłowski) pobierała na wiosnę 1921 r. za przetarcie 1  fest- 
fcmra na deski po 600 Mkp,, a w jesieni pięć razy tyle — 
po 3.000 Mkp., choeiaż koszta są minimalne, gdyż ta rtak  
jest parowy, palą pod kotłem odpadkami, a robotnikom płacą 
po 180 Mkp. dziennie. *

7. Od komitetu budowy Domu Ludowego w W ierzcho­
sławicach zażądano na przetarcie w kostkę i n a  deski 
J 3  fm zapłacenia kwoty 219 .000  Mkp.

Głównym sprawcą tego podbijania ceny ma być kon- 
ireior iasowy w Gumniskach, niejaki Borkowski, który k a ­
zał pobierać za 1 fm desek dębowych 33.000 Mkp., zaś za 
1 fm desek sosnowych 22.000 Mkp.

8. W  Siedlcu, kolo Radłowa, jest znaczna ilość po- 
.azkodowanych.

9. Jan  Jachim ekj z Woli Radlowskiej, zapłacił za 
1 sąg uschłych świerków aż 29.000 Mkp. loco las i musiał 
pemirno ich w yciągnięcia czekać półtora miesiąca na ozna­
czenie tej wygórowanej ceny, co właśnie przyczyniło się 
do jaj podrożenia.

10. Jan  Żymek. z W ierzchosławic zapłacił za uschłą 
sosnę, objętości 2*/* 13.000 Map., a po odjęciu wierz­
chołka za przetarcie 2 1/* fm kwotę 6.170 Mkp.

U .  Michałowi Kieciowi z Pawężowa sprzedano 4  fury 
jodsuohów na pniu w lasach w Trzomeśnoj, w nliajscn nie- 
Śastępaem, tak, że wycięoio tego drzewa zajęło 5 ludziom 
cały dzieli praGy, a wywiezienie go na miejsce dostępniej­
sze —  pracę całodzienną przy użyciu jednej pary koni, za 
cenę 24.218 Mkp. i 40 główek kapusty, wartości 1 .500 Mkp., 
a więc 25.718 Mkp. Świadkowie: Michał Kieć i Józef 
Bogacz.

12. Agacie Bogaczowej z Pawężowa sprzedano rów ­
nież 4  fury podmuchów na pniu w lasach Trzem eśnej za 
ienę 23.825"'Mkp. i 40 główek kapusty wartości 1 .500 Mkp., 
czyli łącznie 25.323 Mkp. Świadkowie: Michał Kieć, Józef 
Bogacz i Agata Bogacz w Pawężowie.

13. Zarząd lasów w Żukowicach Starych (leśniczy Ko­
walski) sprzedał Radzie szkolnej miejscowej w Śmignie 
5 m przestrzennych ( l >/4 sąga) na pniu za 8 .250 Mkp. 
Świadkowie:, przewodu. Rady szkolnej miejsc, i kierownik 
izkoły w Śmignie.

14. Izaak W e c h s 1 e r , właściciel lasów w Lowczówku 
i Lubiące ad Tuchów,

a) sprzedał Stanisławowi W archałowi z Koszyc Ma- 
fych drzewo opałowe na pniu, wziąwszy 4 .400 Mkp. za ćwierć 
■jąga drzewa twardego, a 3.600 Mkp. za ćwierć sąga mięk- 
Jdege drzewa. Świadkowie: Franciszek Lamot i Stanisław  
W arełiał z Keszyc Małych;

h) sprzedał Franciszkowi Zbylutowi z Rychwałdu przez 
jiwego wlemika, Maurycego Józefa, w iesie, w Rychwałdzie 
8  małe furki gałęzi m  epał za 2.400 Mkp., a kiedy tenże,

Franciszek Zbylut, zgłosił się z asygnatą kontyngentową 
z daty Raehwałd, 11 listopada 1920 r. N r 6, upoważnia­
jącą go do pobrania po cenie kontyngentowej dwóch fest- 
metrów drzewa opałowego, Izaak W echsier asygnaty tej 
nie przy ją ł i drzewa nie wydai, mówiąc: „poco mi asygnat, 
ja  potrzebuję kur i ja j" . Świadkowie: Franciszek Zbylut 
i Michał Polek z Rychwałdu, oraz wspomniana asysrnnta.

15. Co do nadużyć w zarządzie lasu  w Burzynie, 
własność p. Jadw igi C h r z ą s t o w s k i e j ,  to poduosimy, 
iż M arja Borys z Burzyna zapłaeiła za 4 fe3fcmetry (1 sąg) 
gałęzi brzozowych na opał 10 .000 Mkp., a 800  Mkp. za 
zrąbanie. Stw ierdzą naczelnicy gmin w Burz.ynie, Dąbrówce 
Tachowskiej, Mesznie Opackiej, Mesznie Szlacheckiej, Sie­
dliskach i Lnbaszowej, iż w lesie w Barzynio sprzedawano 
masowo ludności tych gmin drzewo opałowe jedynie za ;ia,- 
tu ralja , jak  słoma, siano, pszenica i żyto, a wartość tycb 
świadczeń była niestosGnkowo wysoką.

To wyjątki. Do Sekretarjatu napływają wciąż nowe 
doniesienia. 1 tak Józef Nosek, Jan Tyrała, Ignacy 
Gdowski, wszyscy z Wierzchosławic, zapłacili w lesie 
Dolańskiego po 8.000 Mkp. za festraeter.

W sądzie prowadzą się dochodzenia i ma panować 
t e n d e - n e j a  z a m a z a n i a  s p r a w y .  P. Wiśniewski 
„pełen zaufania" jeździ do Warszawy: ludzi się kaptuie 
polowaniami, sągami drzewa i różnemi łaskami, płyną* 
cemi z Gumnisk i rozpowiada się szeroko, że „jeszcze 
w Polsce tak źle się nie dzieje, by ktoś miał odwagą zasą­
dzić księżnę panią, tern więcej, że chamskie rządy na­
reszcie minęły".

Mylą się jednak Wiśniewscy i Kmczkiewicze. Mamy 
baczne oko ua to wszystito i wiemy, jakich nzyć środ­
ków, ażeby do zamazania tej sprawy nie dopuścić i kogo 
należy do odpowiedzialności p ciągnąć.

Sprawę tę wysuwamy na forum publiczne, a wszyst­
kich pokrzywdzonych prosimy o dalsze doniesienia ze 
wszystkich powiatów.

Wielkich paskarzy postawimy nareszcie pod prę­
gierz; dowiemy się, co zrobią włauze. Zobaczymy, czy ci, 
co mają odwagę zasadzić do kryminału biedną kobiecinę, 
która, parta koniecznością, sprzedała drożej parę jaj, 
uczynią tosamo z tymi, którzy łakomstwem i brakiem 
obywatelskiego sumienia zabijają moralnie i fizycznie 
miljuny ludzi.

Jeżeli tonie pomoże,toznajdzirny także iuną drogę.

Podziękowanie.
Faibryka d zw on ów  P .  T. B raci F e le zy ź .A ie li  

w  f ia łn sz n  i P rzem yślu , w ykonała dla kościoła w G rębo­
szowie 3 dzw ony, ogólnej wagi blisko I I  ctn., u lane z a rm a t 
zdobytych na w rogu, a ofiarow anych przez N aczelnika P ań ­
stw a P iłsudskiego dla kościoła w Gręboszowie, na pam iątkę- 
jego poby tu  tu  w r. 1914 w czasie walk z Moskalami.

Dzwony te odznaczają się ślicznym  zespołem har­
m onijnym , w ykonanie napisów  i rzeźb praw dziw ie a rty s ty ­
czne. Dzwony te oglądał na w ystawie Targów  wschodnich 
we Lwowie p. Naczelnik P aństw a i w yraził wykonawcom  
swe uznanie.

Imieniem paraf ji dziękuję za so lid n ą  zieo lną  p ra cą  
firmie Braci Pełczyńskich w Kałuszu i Przemyślu i ka­
żdemu z P. T. Braci dzwonów potrzebujących firmę tę naszą 
rodzimą, a już w r. 1802 na polu ludwisarstwa polskiego 
znaną polecam

Ks. JPtotr Malak
176 \  proboszcz w Gręboszowie-
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Nasza największa wada.

Mysłowice, 12 stycznia.
W ostatnich latach przebywali na Górnym Śląsku 

iczni przedstawiciele mocarstw sprzymierzonych i wo- 
jóle prawie wszystkich państw świata. Każdy z nich 
[ ciekawością badał nietylko stosunki górnośląskie, ale 
,akże polskie. Przedstawiciele ci przebywali też na te- 
fenie plebiscytowym w celu przekonania się, o ile zga- 
'zają się z prawdą różnolite, ujemne wzmianki prasy 
jierni ckiej o Polsce, i czy słusznem jest twierdzenie, 
lo Polacy nie posiadają zmysłu państwowego, admini- 
itracyjuego i gospodarczego.

Niemcy bowiem twierdzili, że 1) sami Polacy pie 
aają zaufania do własnych sił i nie wierzą w utrzyma­
ne swej niepodległości, czyli nie posiadają państwowego 
miyslu, 2) że sami Polacy nie wierzą we własne zdol- 
iości administracyjne i często powołują lub usiłują po­
woływać na ważne stanowiska polityczne, administra- 
‘.yjue i gospodarcze ładzi obcych, 3) że w Polsce pa­
luje nieład, chaos i gospodarczy zastój, co dowodzi, że 
polski naród nie może w; ogólnym zespole światowym 
aa rodów stać się pożytecznym członkiem, lecz owszem 
ftaiiio się zaporą i zawadą w rozwoju gospodarczym 
innych narodów.

Tak głoszą światu Niemcy; często gołosłownie, a tu 
i tam wyzyskują pewne wypadki w Polsce, jako dowód 
duszności swych twierdzeń. Świat przed wojną i po 
wojnie miał inne pojęcia o narodzie polskim i jego ię- 
fcyź.ne. Dlatego też przyjeżdża popatrzeć na nas z bliska 
i poznać nas dokładnie.

W rozmowach oficjalnych przedstawiciele koalicji 
tą nadzwyczaj ostrożni i wstrzemięźliwi, niekiedy jednak 
w prywatnych stosunkach rzucają pewne zdania i słowa, 
dające bardzo wiele do myślenia. J e d e n  z p r z e d ­
s t a w i c i e l i  k o a l i c j i  p r o s i ł  a u t o r a  n i n i e j ­
s z e g o  a r t y k u ł u ,  by  mu p o m ó g ł  w y s z u k a ć  
w p r a s i e  p o l s k i e j  c h o ć b y  j e d n ę  p o c h l e b n ą  
c z y  d o d a t n i ą  w z m i a n k ę  o p o l s k i m ' r z ą d z i e  
i w o g ó l e  o p o l s k i e j  p r a c y  i r o z w o j u  p a ń ­
s t w o w y m .

„Przecież — mówił ów przedstawiciel jednego 
z najpotężniejszych państw — z a g r a n i c a  d o w i a ­
d u j e  s i ę  z p r a s y  p o l s k i e j  w i e l e  n i e p o c h l e b ­
n y c h  r z e c z y  o k a ż d y m  p o l s k i m  p r e m j e r z e ?  
m i n i s t r z e  l u b  p r a c o w n i k u  na  p o l u  p o l i ­
t y c z n e  m, względnie społecznem. Wy n ie  u m i e c i e  
z a ł a t w i a ć  s w y c h  s p r a w  p u b l i c z n y c h  w d o- 
m u, n i e u m i e c i e ś z a n o w a ć 1 u d z i, którzy pracą 
wysuwają się na naczelne i odpowiedzialne stanowiska, 
aie swoją zawiść i nienawiść wylewacie głośno i jaskra­
wo, tak, że zagranica mówi o każdym z polskich przed­
stawicieli z bardzo wielką rezerwą, nie wiedząc, czy 
paród nie ogłosi wkrótce światu o nim najnjomniejszych 
yzeczy. Wymień mi pan choćby jednego przedstawiciela 
rządu polskiego, któregoby oszczędzono w tym wzglę­
dzie i wobec którego zachowanoby się przynajmniej obo- 
ętnie. Nie oszczędziliście nawet Sejmu, którego powaga 
siła polega przecież na woli całego narodu11.

I miał słuszność. Każdy z przedstawicieli rządu 
polskiego jest zastępcą całego narodu i nie wolno go 
uważać za osobę prywatną. Jeśli bladzi, to tylko dla­
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tego, że jest człowiekiem, a jeśli nie dorósł do swegtt 
zadania, może ustąpić, ale bez huku.

N ie  u m i e m y  u s z a n o w a ć  w P o l s c e  praw ­
d z i w e j  z a s ł u g i  i p r a c y .  Największych naszych 
mężów prześladowaliśmy za życia, a dopiero po śmierci 
stawiamy im pomniki. Zapominamy łatwo, kto ratował 
naiód w najcięższych chwilach i brał na swe barki 
ogrom odpowiedzialności. Dlaczego ma ich oceniać do­
piero historja, a współcześni mają tylko rzucać im pod 
nogi oszczerstwa i publiczne napaści rewolwerowej pra­
sy? Kto zna dokładnie życiorysy takich mężów jak 
Zamojskiego, Czarnieckiego, Mickiewicza, Kołłątaja i wie­
lu, wielu bardzo zasłużonych ludzi, ton przyzna, że ich 
przejścia i życie nie dowodzą, żo posiadamy wiele pań­
stwowego i narodowego zmysłu, zwłaszcza, że l u d z i e  
obcy ,  c z ę s t o  w r o g o  d l a  P o l s k i  u s p o s o b i e n i ,  
ot tacy Bruhle z czasów saskich, c i e s z ą  .się  u n a s  
p o p u l a r n o ś c i ą  i s z a c u n k i e m  ze strony ogółu.

Tak oceniają obcy nasz zmysł państwowy, a nikt 
z dobrych Polaków nie powinien przechodzić nad tern 
do porządku dziennego, lecz owszem zastanowić się nad 
tem, co więcej jest wskazane, czy zadowolenie własnej 
chęci zemsty osobistej, czy pewna wstrzemięźliwość dla 
dolna państwa i narodu i w jaki sposób stwarza się 
zdrową opiuję publiczną.

Głosy obce o naszej administracji i gospodarstwie 
są niemniej ciekawe i podamy ja w następnym artykule.

D r ju lja n  Skulski.

Wybory no ziemi Wileńskiej,
Wśino, 12 stycznia.

Ziemia Wileńska, czyli teń kawałek Litwy, o któr> 
idzie spór mię Izy Polską a Litwą Kowieńską, jest tak 
wielki, jak zachodnia Galicja po San. Ludność ziemi 
Wileńskiej, oswobodzona w 1919 r. przez J ó z e f a  P i ł ­
s u d s k i e g o  od bolszewików, a w 1920 przez generała 
Ż e l i g o w s k i e g o  od wojsk Litwy Kowieńskiej, po­
s t a n o w i ł a  w y r a z i ć  s w o j ą  w o l ę  n a l e ż e n i a  
do P o l s k i  na Sejmie wileńskim, do którego odbyły 
się wybory dnia 8 stycznia b. r. Wybory wypadły zna­
komici, bo z n a c z n a  w i ę k s z o ś ć  l u d n o ś c i  po­
s z ł a  do g ł o s o w a n i a  i wybrała takich posłów, któ­
rzy bezwzględnie oświadczą się za  P o l s k ą .

Trzeba wiedzieć, że na Litwie zima jest troszkę 
ostrzejsza, jak u nas, w b. Galicji, i kiedy n. p. na Nowy 
Rok w Galicji był deszcz i bioto, to na Litwie jeździliśmy 
na wiece saniami. Mimo zimy mroźnej i zawiejnej, mimo 
ogromnych przestrzeni i odległości, ludność, prawie cała, 
t. j. mężczyźni i kobiety, poszli do głosowania, bo ehcą  
j u ż  r a z  o s t a t e c z n i e  p r z y ł ą c z y ć  s i ę  do P o l ­
s k i  i n i e  w i s i e ć  w p o w i e t r z u  m i ę d z y  P o l s k ą  
a L i t w ą.

Do wyborów przystąpiły różne stronnictwa, po­
dobnie jak u nas. Walka między stronnictwami była 
możliwie przyzwoita, przyzwoitsza, niż w b. Galicji 
i Kongresówce.

Na ziemi Wileńskiej są tesame s t r o n n i c t w a  
p o l i t y c z n e ,  co i u nas. A więc są endecy czyli t. zw. 
Z w i ą z e k  L u d o w o - N a r o d o w y ,  który, mając dużo 
pieniędzy (bo im n. p. marszałek Sejmu dał 15 miljonów 
na wybory), mając poparcie wielkich panów z miasta,
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Wilna i s prowincji, mając za sobą księży i wielu 
ńfzędników, zdobył największą ilość głosów, bo przeszło 
40 posłów wybrał. Jest to jednak pierwsze i ostatnie 
„zwycięstwo" endeków na ziemi Wileńskiej. Ludność
0 endekach nie chce słyszeć i do przyszłego Sejmu ich 
iue wybierze. Teraz uzyskali głosy jedynie dzięki temu, 
£e na pierwszem miejscu we wszystkich okręgach wy­
borczych postawili ks. arcybi^juipa H r y n i e w i e c ­
k i e g o ,  męczennika narodowego za czasów carskich, 
staruszka 90-letniego, bardzo szanowanego, za którego 
plecami endecy opiekli swoje 40 mandatów.

N a j w i ę e e i m a n d a t ó w  z d o b y ł y  s t r o n n i ­
c t w a  l u d o w e ,  bo „ R a d y  L u d o w e "  przeszło 30 
mandatów, nasze P. 8. L. 12 mandatów, a „radykalni 
w pysku*,, tacy, jak nasi thngutbwcy albo Stapińszczycy, 
którzy się tam nazywają „ O d r o d z e n i e " ,  zdobyli 
wszystkiego 8 mandatów, mimo, że od trzech lat roz­
bijają się po całym krają.

Z tego widać, że i na  L i t w i e  c h ł o p i  nie 
tacy głupi i w a r c h o ł ó w  n i e  c h c ą  s ł u c h a ć .

W s z y s t k i c h  p o s ł ó w  w S e j m i e  w i l e ń ­
s k i m  b ę d z i e  106. Kie będzie to 'Sejm ustawodawczy, 
taki, jak w Warszawie, ale „o r z e k a j ą c y “, t. j. oświad­
czy imieniem całej ludności wolę połączenia się z Polską, 
obmyśli z rządem polskim sposób tego połączenia i w po­
rozumieniu z państwami koalicyjnemi to połączenie prze­
prowadzi.

P o l s k i e  S t r o n n i c t w o  L u d o w e  pracuje na 
ziemi Wileńskiej od jesieni ub. r. — Dnia 13 listopada 
był w Wilnie kongres naszego stronnictwa przy uczest­
nictwie prez. W i t o s a ,  wicemarszałka B o j k i  i posła 
E rn  mai l a.  Dla z rgani/owania wyborów, do pomocy 
braciom ludowcom ziemi Wileńskiej, w y s ł a ł o  s t r o n ­
n i c t w o  p o s ł a  S z m i g 1 a, który p r z e z  g r u d z i e ń
1 s t y c z e ń  p r z e b y w a ł  n a  L i t w i e ,  pracując bardzo 
wydatnie dha Stronnictwa Ludowego, i zgodnie z.wolą 
ludności, która bez wyjątku ciąży do Polski i pragnie 
jak najrychlejszego z n ią  połączenia. Przed wyborami 
wydawało P. S. L. ziemi Wileńskiej „ G a z e t k ę  W y ­
b o r c z ą  L u d u  W i l e ń s k i e g o " ,  któi a znacznie przy­
czyniła się do rozszeizenia' idei P. S. L. na ziemi Wi­
leńskiej i do zorganizowania wyborców, którzy silnie 
stanęli przy listach kandydatów P. S L. Po wyborach 
będzie wychodziła „ G a z e t k a  L u d u  W i l e ń s k i e g o "  
jako orgau P. S. L. ziemi Wileńskiej. P o l s k i e  S t r o n ­
n i c t w o  L i r d o w e  p r a c o  w a ł o . j e d n a k p r z y  w y ­
b o r a c h  n i e  t y i  e d l a  z w y c i ę s t w a  s t r o n n i ­
c t wa ,  i l e  d l a  z w y c i ę s t w a  c a ł e j  l u d n o ś c i ,  
k t ó r a  c h c o d o P o l s k i  n a l e ż e ć .  To toż nasi in­
struktorzy, jak n. p, p. F e l i k s  W i l k  z powiatu rze­
szowskiego, dostali na piśmie uzuanie od władz, któi a 
stwierdziły, że instruktor P. S. L. działał w y ł ą c z n i e  
d l a  z w y c i ę s t w a  i d e i  p a ń s t w o w e j  p o l s k i e j .  
Natomiast c a ł a - l u d n o ś ć  w i e j s k a  d o m a g a  s i ę  
k o n i e c z n i e  p r z e p r o w a d z e n i a  o r g a n i z a c j i  
P. S. L., które spotkało się z ogólną sympatią i najlepiej 
odpowiada interesom i usposobieniu rolniczej, pracowitej 
t spokojnej ludności włościańskiej ziemi Wileńskiej. Da 
tej pracy organizacyjnej P. S.L. musi się zabrać, w czem 
mu cała ludność dopomoże, a wtedy żadne stronnictwa, 
ani pańskie, ani warcholskie, nie będą miały co do ga­
dania i przy następnych wyborach zwycięży bezwzględ­
nie P, S. L. Jan Matłosz od Strzyżowa,

kolonista-żołnierz. £

■Wieś, widziana z hrabiowskiego 
ganku.'

Organ konserw atystów  krakowskich, >Caas«, za­
mieszcza coraz częściej artykuły  o nastrojach, panują­
cych na  wsi w Małopołsee. Pisaliśmy n: -dawno o a r ty ­
kule * Czasu* p. t.: »Chłopskie nastroje*, artykule, 
w którym  jakowyś »Spektaitci\< usiłował wykazać, że 
eh wsi W itos i ludowcy wiogóle nie mają już nic do 
gadaria , że wieś pragnie dziś naw rotu dawanych.- do­
brych czasów, kiedy to »panowśo prowadzili politykę 
i było dobrze «, W  ubiegłym tygodniu zamieści! »Czas« 
w numerze 12-tym korespondencję z Rzeszowa, podpi­
saną »Śwlademy«, teni się różniąca od przytoczonego! 
wyżej artykułu, że. nie wy snuwa już wniosków: ało 
tylko stwierdza zupełny zanik wpływu naszego stron­
nictwa, wpływu prezesa W itosa, a  przedawszystkieiu 
wpływu naszych posłów z Rz-oszowskiogo w ziemi rze­
szowskiej.

Zaznaczyliśmy • już, odpowiadając na artyku ł 
-Chłopskie nastroje*, że autorzy tych artykułów  
w »Czasie« nie m ają zielonego pojęcia, o wsi,' na k tć .ą  
patrzą z ganku swoich dworów. Z d a j e  i m s i ę ,  że 
wiedzą, co się dzieję na wsi, ale to, co piszą, jest wy­
mownym dowodem, że o nastrojach wsi nie mają na­
wet słabego wyobrażenia. Piszą to, co im się marzy, 
czego by pragnęli, ale nie to , co się na wsi naprawdę 
dzic-je.

Dla uprzytom nienia samym panom z » C z a s u ża 
padają ofiara złudzeniu,, zamieszczając artykuły  o wsi, 
malujące nastroje wiejskie z gruntu fałszywie a równo­
cześnie- dla ubawienia Czytelników naszych, przyto­
czymy z owej korespondencji » Czasu* z Rzeszowa, 
podpisanej »Swiadomy«, następujący ustęp:

»W ton sposób zacieśnia się coraz więcej kolo zwo­
lenników naszych dotychczasowych posłów, i jeżeli tale 
dalej pójdzie, to zacieśni się ono do tego 'stopnia, że sze­
ściu dotychczasowym suwereno-m zostanie wspomnienia 
i, tytuł byłych posłów. Z eaisj szóstki, jeden p. Pluta moża 
śmieć jeszcze pewne szanse pono-w-nego wyboru. Natomiast 
p e w n e m j e s t .  ż 0 ani p. Szmigel, ani Skrzypek 
i Ś w i e r a d  m a n d a t u  j u ż  n i e  d o s t a , n ą « .

Rzeczywiście. Poseł Świerad m andatu więcej nie 
dostanie. Musimy * Świadomego* uświadomić, że p 0- 
s e ł  Ś w i e r a d  p  r  z e d r  o k  i e m u m ai r  ł, że' 
więc z-całą pewnością o m andat ubiegać się nie będzie 
i z całą pewnością, jako nieżyjący go nie dostanie, —  
VV Hc-jmie obecnym m andat jego objął już od daw na 
sprawuje poseł Tomaszewski z grupy Sta,pińskiego.

Szanowna redakcjo »0za,sii«! Radzimy uważać 
na  artykuły  ^Świadomych* i »Spektu,torów**; bo obaj 
pod tymi pseudonimami piszący autorowi© znają wieś 
istotnie ty lko z okien hrabskiego ganeczka. Czyż mo­
żna przypuścić, że zna nastroje Rzeszowszczyzny czło­
wiek, k tó ry  prorokuje przepadnięcię przy wyborach le­
żącemu od roku w grobie nieboszczykowi? Nie, pano­
wie konserwatyści! Nie mjożnai patrzeć na  wieś z  ganku 
hrabskiego dworku. Jeżeli chcecie pisać o wsi, to idźcie 
na wieś naprawdę, a  przekonacie się, że to, co dotych­
czas pisali w »Cza Kie« »Spcktaitorzy« i  »Świhdomi*ł 
jest akuratrae tale zgodne z rzeczywistością, jak  siwien­

ie. że wpływ posła Świerada zupełnie zanikł.



Oo pp. prenumeratorów.
Kieutórzy z naszych prenumeratorów, posyłając 

prenumeraty, proszą abyśmy potwierdzali odbiór pie­
niędzy w gazecie. Jest to dla nas rzeczą wprost nie­
wykonalną, ponieważ musielibyśmy całą gazety zapełnić 
samymi tylko nazwiskami. Prosimy posyłanie pisma uwa­
lać za najl psze potwierdzenie, tem więcej, że zalega­
jącym z prenameratą wysyłkę pisma wsti-zymujeiny.

■ f- ■ ■■■    1.1,

: E le m la  p o  l l e m o i a b  
na kresach sieliodśioh.

Główny Urząd Ziemski donosi:
W nadgranicznych powiatach Pomorza i woje­

wództwa Poznańskiego, a mianowicie w powiatach tu- 
.c h o 1 s k rm, s ę p o 1 s k i m, c h o j n i c k i m, n o w o t o m y 
s k i m  i w o ł s z t y ń  s k i m  odbywa się przejmowanie 
przez państwo polskie koionizacyinyoh osad niemieckich, 
podlegających przepisom traktatu wersalskiego .o likwi­
dacji lub przejęciu praw skarbowych praskich.

Nadto część kolonistów niemieckich dobrowolnie 
chce sprzedać swoje kolon ją  aby się wyprowadzić do 
Niemiec.

Wobec tego nadarza się sposobność nabycia tych 
koloni] przez ludność polską. W obecnej chwili może 
się tam osiedlić ckoło 200  rodzin polskich na gospo­
darstwach już przejętych przez Oxręęowy Urząd Ziem­
ski w Poznaniu.

Gospodarstwa te. są przeważnie dwukonne (10 do 
13 hektarów) z bardzo dobrą, zwykle pszenną, ziemią, 
z budynkami, z dobrym inwentarzem i w dobrej kultu­
rze. Jest także do dyspozycji kilka osad jednokonnych 
(około 7 1 li ha) i kilka osad robotniczych ( l  ha).

C e n a  o s a d  d w u k o n n y c h  wynosi 5 mi l j o -  
n ó w  ma r e k ,  jednokonnych 2 i pól miijona, robotni­
czych pół miijona do miijona.

Warunki kupna są następujące: inwentarz i ziemia 
muszą być zapłacone zaraz, na budynki i ziemię należy 
zaraz wpłacić 1/3 wartości budynków i ziemi, V3 można 
wziąć na kredyt 2-letni i 1/ 3 na kredyt długoterminowy.

Osady do nabycia są:
a) w powiatach chojnickim/tucholskim, sępólskim 

(obwód komisarza ziemskiego w Chojnicach) w ilości 
około 160, w tem 120 osad dwukonnych i kilka osad 
trzykonnych po 25 ha);

b) w powiatach n<>wotomyskfm, wolsztyóskim, mię- 
dzrchodzkim około 40 osad (10 robotniczych, a reszta 
dwukonne).

Osady te mogą być sprzedane tylko osadnikom 
polakom, mającym dobre kwalifikacje rolnicze, gdyż są 
to gospodarstwa wzorowe. Pożądane jest, aby nabywcy 
byli żonaci. ( *

W sprawach, dotyczących informacyj i kupna tych 
osad, należy się zwracać nie do Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego w Poznaniu, ale wprost do komisarzy żiem-

Ekich: w C h o j n i c a c h  (komisarz S z y m a ń s k i ,  ulica 
łworcowa 11), w Z b ą s z y n i e ,  Sąd powiatowy, komi 

karz ziemski D o l a  ty . —  Do Chojnic jedzie się przez 
Toruń, Grudziądz, Laskowfce —  do Zbąszyjjją przez 
Poznań.

©  u n i e s i e n i e  u s t a w y  
©  w a l e ©  z  H e l i s ą .
Na posiedzeniu Sejm u dnia 13 stycznia r. b. wnie- 

śli posłowie Pluta i laneczek imieniem Klubu posłóvt 
P. S. L. następujący wniosek nagły:

„Kiedy w r. 1920 wskutek wniesionych wniosków 
Sejm przystępował do uchwalenia ustawy o wolnym handU 
ziemiopłodami, pewne ^tronnictwa, a w szczególności przed* 
stawiciele konsumentów, byli w obawie, żo uietyłko produkt* 
te mogą wykupić pośrednicy i potem dyktować ceny do* 
wolne, ale, że i producenci, by wyrównać swoje niedobory 
z czasów dostarczania kontyngentu, żądać, będą cen niemo­
żliwych lub produktu z u magazynują. Aby temu zapobiec, 
Sejm dnia 2 lipea 1920 r. uchwalił u s t a w ę  o w a l c o  
z l i c h w ą .

Po uchwaleniu tych uslaw, czego byliśmy i jesteśmy 
świadkami, pokazało się, że po wprowadzeniu woinegii 
handlu produkta rolna nietylko, źa nie znikły i cena ich 
nie poszła w górę, leoz na targach pokazał się nadmiar 
tychże, ceny spadły i ustawicznie spadają, i byłoby 
wszystko w porządkn, gdyby nie ustawa o walet 
Ż lichwą. Ńa podstawie te j ustawy potworzone zostały 
urzędy walki z lichwą i komisje, które z władzami politycz­
nymi ustanaw iają Ceny wytyczne, niejednokrotnie tak 
chaotyczne, że mimowcli nasuwa się pytanie: Poco t« 
wszystko? N, p. są powiaty, gdzie cena wytyczna na żytt 
ustanowioną została na 7.500 Mkp,, podczas gdy rolnikom 
niema kto zapłacić po 6.500, tak, że zmuszeni są sprzeda 
wać po 6.000. Są zaś powiaty, gdzie eony wytyczne usta­
no wionę zostały na 7.000, lecz mimo tego cennika i zt
8.000 Mkp. żyta nie można kupić z powoda jego braku.

Ale trudno; jest nstawa, na podstawie jej je s t ko­
misja, która musi coś robić, wobec czego ustanawia się 
ceny w jednym wypadku za niskie, w innym za wyso­
kie i w praktyce widzimy to, że cennik jest cennikiem, 
a życie reguluje się swoją drogą. Przeciwnikiem norraab 
nego regulowania się csjv są nietylko wspomniane ko­
misje, aio i urząd walki z lichwą i policja, dla której 
cennik komisji jest świętością nienaruszalną.

I  teraz patrzym y na nowe zjawisko, a mianowicier 
każdego dnia po miastach aresztuje Się włościan, znęCft 
się nad nimi, jak  to miało miejsce w powiecie rzeszow­
skim, gdzie gospodynię, która z nieświadomości za kapusty 
żądała więcej, niż cennik wskazywał, natychm iast are­
sztowano i zamknięto, wbrew ustawie, bez wyroku są­
dowego przetrzymano j ą - 12  godzin w więzieniu, obrano 
nietyiko Z gotówki, lecz naw et i kolczyki Z USZU wyjęto.

Podobnych szykan tysiące każdego dnia notują kronikf 
policyjne. Skntek je st ten, że producenci, przestraszeni 
i rozgoryczeni, przestają miastom dowozić, a natom iast 
pośrednikom otwiera się pole do działania. Robią on: 
świetno interesa ze szkodą producenta, a więcej jeszcze kon­
sumenta, a, co dziwne, urząd walki z lichwą, a w szcze­
gólności policja państwowa, nie może jakoś dojrzeć tych 
pasorzytów i puszcza im to bezkarnie. Cenniki takie bywają 
wywieszane po m agistratach i przez starostw a rozsyłane do 
gmin, lecz gdzie ten chłopek, nieraz z zapadłej wsi, pamięta 
o tem, by pójść, gdzie należy i  dowiedzieć się o cenę? Za­
nosi się na to, że jeżeli ton stan dalej potrwa, to znikuty 
produkta rolne z targowisk miejskich, a natomiast po­
każą się po zaułkach w rękach paskarzy, albowiem 
producent bezTiiec^iiejBzj będzie  ̂ sprzedając swój ęrodukt,



chociażby z w łasną szkodą, pośrednikowi w domu, czy przed 
miastem, a nie zechce się narażać na niebezpieczeństwo 
i znęcania się w mieście.

Wobec tego podpisani, w imię dobra ogólnego i spo­
koju, wnoszą załączoną ustawę i proszą W ysoki Sejm o joj 
uchwalenie.

U n ie w a ż n ia  s is j zgubiono tym czasow e zaświadczenie 
demafeilizacyjne na nazw isko W a w r z y n i e c  Ć w ik ł a ,  u r. 
1837 r. w Jankow ej, zam. w Łękach G órnvch, po w. Piizno.
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© F g a n tE a e f a  K a ro e le .w a  w Jaw orow ie ma na sp rze­
daż 18 m orgów  ziemi, nadającej się na oegielnię, 13'/, m orga 
ląk. dw akośnych, dom  drew niany, dom  m urow any, parcele 
budow lane. Z głoszenia tamż^ 203

♦

0 odbudowę kraju.
Na posiedzeniu Sejmu dnia 13 b. m. wniós! 

poseł Jan Bryl imieniem Klubu posłów P. S. L. nastę­
pujący wniosek nag ły  w sprawie wstrzymania kredy 
tów 'na odbudowę przez ministerstwo skarbu:

. Od dłuższego czasu dały się słyszeć pryw atne 
głosy i w Sejmie i w kraju, iż rząd zamierza zlikwido­
wać z dniem 1 stycznia 1022 r. odbudowę kraju. Za» 
niepokojeni posłowie zażądali zwołatnia posiedzenia 
sejmowej komisji odbudowej kraju , na k tó re  zjawili 
się przedstawiciele rządu w osobach prezydenta mini­
strów, m inistra skarbu i m inistra robót publicznych. 
Reprezentanci rządu złożyli oświadczenie, iż nie mają 
zupełnie zamiaru znoszenia odbudowy, a  przociiiwnó®, 
ustaw y sejmowe, uchwalone w  sprawi© odbudowy 
kra ju  w dalszym ciągu będą przez rząd wykonywane. 
Oświadczenie to rządu przyjęła kom isja d© wiadomo- 
śc-L Tymczasem p. m inister skarbu wbrew1 oswkićFcze-- 
(niu, złożonemu n a  komisji, odbudow y kraju , wysłał 
w dniu 2S grudnia 1921 r. L. 24510/D. B. pismo do mi­
nisterstwa. robót publicznych, zawiadamiają,ce, iż mi­
nisterstwo skarbu skreśliło w prowizorycznym preli­
minarzu dla odbudowy kredy ty  na  odbudowę n a  te re­
nie b. Kongresówki. — Ponieważ zarządzenie toi jesi 
sprzeczne z oświadczeniem rządu jak  również z istnie- 
jącemi ustawami, dla tego W ysoki Sejm raczy  uchwa­
lić*. Wzywa się rząd da wykonania ustaw sejmowych, 
w sprawie odbudowy i otworzenia natychmiasto­
wego kredytów na cele odbudowy.

© w i e  „ g w i a z d k i " .
Urzędnicy, oficerzy otrzymali tego roku „gwiazd­

kę”, po kilkanaście, kilkadziesiąt tysięcy marek na konto 
przyszłej daniny. W mojej wiosce Paszkówce, kilkanaście 
wdów biednych, także otrzymało „gwiazdkę”, alo ta 
„gwiazdka” krwawo zaświeciła. Słuchajcie!

Magdalena Śliwa wskutek zarazy utraciła cały 
inwentarz, to jest trzy krowiny, konia i dwie sztuki 
trzody chlewnej. Męża jej, tak to nieszczęście dotknęło, 
że ntracił zmysły i zakończył życie. Za spisanie proto­
kołu spadkowego, przy którym to spisie, także zboże, 
ziemniaki otaksowano, (a więc łyżkę strawy, która zo­
stała po ojcu biednej wdowie i sierotom) pobrano w urzę­
dzie w Kalwarji 500 Mk na stemple, a prócz tego przy­
szedł nakaz zapłacić do 8 dni notarjuszowi Karpińskiemu
13.500 ma r e k !  Tyle przyszło zapłacić notarjuszowi za 
spisanie wymiaru spadkowego, a ile przyjdzie opłaty? 
Tak samo zostały pokrzywdzone Bronisława Śliwa, Re­
gina Styczeń i inno wdowy, co mężów tego roku utraciły. 
Gospodarstwo Magdaleny Śliwy składa się z 7 morgów 
grunta i zabudowań gospodarskich. Za przeprowadzenie 
spadkowe takiego gospodarstwa, pobiera notarjnsz 13.500 
marek! Jak jeszcze przyjdzie danina do tych opłat spad­
kowych, muszą być zrujnowane gospodarstwa tych bied 
nych wdów do szczętu!

Zapytuję naszych posłów, czy to jest prawnie tak­
sować zboże, ziemniaki, pozostałe po -zmarłych ojcach 
smrotom, i tak horendalnie wysokie samy pobierać no­
tarjuszowi za przeprowadzenie protokółu spadkowego!

1 Kucharczyk.

U staw a z dnia ..... st/c-zuia 1922 r.:
Art. I. Znosi się ustawę z dnia 2 lipca 1920 r. 

Nr Dz. Ust. 67 o zwalczaniu lichwy wojennej oraz wszel­
kie rozporządzenia na podstawie tej ustawy wydano.

A rt. 2. W ykonanie tej ustawy poleca się ministrowi 
spraw wewnętrznych.

Art. 3. U staw a ta  obowiązuje od dnia jej ogłoszenia” .

Książę Lubomirski szynkarzem.
Na posiedzenia Sejmu dnia 13 stycznia r. b. wnió-2 

poseł Jan Pieniążek następującą charakterystyczną in­
terpelację do ministra spraw wewnętrznych w sprawie 
nadania koncesji na wyszynk gospodnio-szynkarski 
ks. Andrzejowi Lubomirskiemu:

„Dnia 22 października 1921 r. aktem L. 0378 za­
wiadomione zostało stowarzyszenie gospodnio - szynkarskie 
w Przeworsku, że województwa W0 Lwowie. reskryptem 
z duia 6 października 1921 r., poleciło Wydać zarzątowi 
ordynacji sjrzewsrsjklej pozwolenie na wykonywanie 
przemysłu gospodnio-szynkarskiega w Przeworsku przez
zastępcę, Zygm anta K i s i e l e w s k i e g o ,  który już wy­
konuje ten konsens pod firm ą ks. Andrzeja Lubomirskiego.

Prawdziwem jest, że ks. Lubomirski miał 4  kon­
cesje W Przeworsku do 1914 r. Od r. 1914 koncesja 
była nieczynna do r. 1921. Zarząd ordynacji nie płacił ża­
dnych podatków. Z tego powodu koncesje ordynacji ks. Lubo­
mirskiego zgasły wskutek zaniechania ich wykonywania, 
przez przeciąg 6 la t bez przerwy. Wobec tego należało 
nie tylko odmówić pozwolenia na wykonywanie przemysłu 
gospodnio-szynkarskiego na podstawie nieistniejącej już kon­
cesji, lecz wypadało zakazać ostro wykonywania tejże.

Do udzielenia podobnego zezwolenia wymaganem jest 
oświadczenie się Kady gminnoj, a jednak Rada gminna 
w tym względzie się nie oświadczyła, bo do takiego 
oświadczenia nie była naw et zawezwana. Również należało 
zw ky-ehność gminną w Przew orsku zawiadomić o tern, bo 
je j przysłngoje prawo.

0 koncesję na ten wyszynk gospodnio-szyr.karski 
starał się inwalida, Roman Chrzan, inwalida baz no§! 
i dotychczas kencesj nis otrzymał. Ludność powiatu 
je s t bardzo na to oburzona, jak również i wszyscy inw a­
lidzi narzekają, pytając, jak  to możiiwe, żeby władze w ten 
sposób postępowały?

lYobee tego podpisani zapytają: Czy p. m inister byłby 
skłonny wymienione na wstępie orzeczeń:e usunąć i co za- 
m iolza uczynić, aby na przyszłość podwładne p. ministrowi 
urzędy nie działały wbrew istniejącym  ustawom?

Jan Pieniążek i łow.“.



daniny.
W listach, nadsyłanych do redakcji, powtarza się 

coraz częściej zdanie: „Ile toż tej daniny wypadnie ranie 
zapłacić ?“ Każdy jest ciekawy, ile na niego wypadnie, 
ciekawy tembardziej, że na temat daniny krążyły naj­
rozmaitsze wieści, źe niektórzy ladzie poprzełękali się 
wysokości kwot, jakie rzekomo mieli płacić. Postaramy 
się więc pokrótce zestawić najważniejsze przepisy da­
niny, przedstawić je zaś w tea sposób, by każdy mógł 
w przybliżeuiu obliczyć sobie, ile daniny wypadnie ma 
zapłacić. Mówimy tu oczywiście tylko o daninie, jaką 
tuają płacić chłopi.

W Małopolsce chłopi płacą daninę w wysokości 
czystego państwowego podatku gruntowego bez żadnych 
dodatków*, pomnożonego przez mnożnik 225. W Kongre­
sówce mnożnik wynosi 300. (Przy większych obszarach, 
która płacą czystego podatku gruntowego więcej niż 
8510 ntk do 4200 mk, mnożnik wynosi w Msłopolsee 
nie 225, ale 250, zaś przy obszarach, płacących czystego 
państwowego podatku grantowego więcej niż 4200 mk, 
mnożnik wynosi 280).

Jeżeli chodzi o gospodarstwa chłopskie w Mało-, 
połsce, gdzie własność chłopska jest bardzo drobna, to 
danina z tych gospodarstw nie będzie wielka dlatego, 
bo w ustawie zastrzeżono wyraźnie bardzo znaczne 
tniżki dla małych gospodarzy.

Jak się oblicza daninę.
Ustawa powiada, że kto płaci podatku państwo­

wego gi nutowego najwyżej 44 rok, ten otrzymuje opust 
z. przypadającej na niego daniny o 75%, czyli z przy­
pada ącej na niego sumy zapłaci tylko jednę czwartą. 
Weźmy przykład:

sób, że bierze się czysty d o c h ó d  z m o r g a  i mnoży 
pr/ez 3 i pół. Jeżeli więc w arkuszu gruntowym czysty 
dochód z morga podany jest n. p. 3 marki, ta podatek 
państwowy gruntowy na rok 1920 — bo wedle podatku 
z roku 1920 oblicza się daninę — wyniesie 3 razy 
3 i pół, to jest 10 i pół marki. Daaina więc wyniesie 
10 i pół razy 225. Ponieważ zaś płacący podatku grun­
towego n. p. 172 do 260 rak ma zniżkę 20-proeentową, więc 
odciągnie sobie z wypadającej z tego rachunku sumy 
20%, czyli jednę piątą część. W tym wypadku więc 
rachunek pizedstawia się tak: Podatek gruntowy 10 i pół' 
ak, pomnożony przez 225, wyniesie 2362 i pół marki, 
z czego odciąga się jednę piątą część, czyli 472 i pół 
mk, wobec czego danina wyniesie 1890 mk.

W razie braku arkusza gruntowego trzeba się 
o to zapytać w kasie skarbowej, do której trzeba przy­
nieść książeczkę. podatkową, ażeby na jej podstawie 
wyszukać odnośne pozycje księgi.

Obliczanie daniny na pedtiawkt msrgśw.
Jeśli chodzi tylko o p r z y b l i ż o n e  obliczenie, 

to można daninę obliczyć i na podstawie morgów. Me 
będzie to obliczenie dokładne, gdyż zależne jest od po­
wiatu, w którym grunt leży, od klasy, do jakiej grunt 
został przydzielony i od tego, w jakiej jest kulturze. 
Dla zorjeatowania się jednak, ile mniej więcej daniny 
wypadnie zapłacić, obliczenie takie wystarczy.

Dla ilustracji podajemy przykład z powiatu 1) nie- 
zniszczonego, a zatem przy zastosowaniu pełnego mno­
żnika zasadniczego 225, 2) średnio zniszczonego, 3) naj­
więcej dotkniętego wypadkami wojennemi.

1) W  p o w i e c i e  K r o s n o ,  nie zniszczonym, prze­
ciętny czysty dochód z morga w jednym okręgu sza­
cunkowym wynosi 2*96 Mk; pomnożony przez 3 i pół 
daje podatek na rok 1920 w kwocie 10 36 Mk; podatek 
ten, pomnożony przez mnożnik 225, daje kwotę 2.331

  ____     — ---- ------------  - r

Ktoś płaci podatku gruntowego 40 mk. Wypada Mk, jako pełną daninę z 1 morga bez zastosowania dę­
to mniej więcej na 4 do 5 morgów. Danina wypada więc gresji i progresji. Zastnsowując zniżkę 75% t. j. 1748 
na niego następująca: Podatek gruntowy 40 mk mnoży jMk, zostaje na daninę 583 Mk, licząc okrągło w set- 
sią przez 225, bo to jest ogólny mnożnik na Małopolską, kach 600 Mk, Zatem właściciel grantu do 4% morgów
Wyniesie to 9000 mk. Z tego odejmuje się 75%, czyli 
6750 mk, tak, że gospodarz ten zapłaci nie 9000 mk, 
ałe tylko 2250 mk.

Płacący podatku państwowego gruntowego od 44 
do 87 mk, a więc mniej więcej gospodarze dziesięcio- 
inorgowi, otrzymują zniżkę daniny o 50%, czyli o po­
łowę. Płacący podatku gruntowego 87 do 130 mk, 
a więc w przybliżeniu gospodarze piętn astomorgowi, 
otrzymują zniżkę, wynoszącą 40%. Płacący podatku 
gruntowego 130 do 172 mk, a więc gospodarze mniej 
więcej d\^ndziestomorgowi, otrzymują zniżkę 30%- Do­
piero gospodarze, płacący podatku gruntowego więcej 
jak 340 mk, a więc w przybliżeniu gospodarze 40-mor- 
gowi, płacą daninę bez żadnych zniżek.

Jak obliczyć podatek gruntowy,

zapłaci po 600 Mk z morga, do 81/* morgów po 1200 
Mk, do 1*2% morgów po 1400 Mir, do 16% morgów 
po 1600 Mk, do 25 morgów po 1800 Mk, do 33% mor­
gów po 2100. zaś ponad 38'A. morga pełną daninę po, 
2300 fik.

Wobec tego, że w Krcśnieńskiem przeciętny czysty 
dochód z 1 morga roli wynosi 3 29 Mk, z 1 morga łąk 
4*79 Mk, ogrodu 7*58 Mk, pastwiska 0*95 Mk, lasu 1*27 
Mk, w jednym okręgu szacunkowym, w drugim zsiś 4 
razy mniej, zależnie od tego, w jakiej kulturze i w któ­
rej klasie płatnik posiada grant, wysokość daniny ule­
gać będzie zmianie.

2) W p o w i e c i e  L j y ó w  średnio zniszczonym, 
przeciętny czysty dochód z 1 morga wynosi 3 68 Mk, 
pomnożony przez 3 5 daje podatek 12*88. - Pomnożone 
przez 210. bo mnożnik dla Lwowa tyle wynosi, otrzy- 

Naogół jednak Indzie nie wiedzą, ile płacą czystego mamy daninę 2705 Mk; zastosuwując zniżki dla raało- 
państwowego podatku grantowego, bo znają tylko cyfrę j rolnych, widzimy, że gospodarz do 3% morga zapłaci 
podatku ze wszystkiemi dodatkami. Jakże więc wtedy!po 700 Mk z morga, do 7 morgów po 1400 Mk, do 10 
obliczyć, ile wyniesie danina? morgów po 1600 Mk, do 3 3% po 1900 Mk, do 20 po

Gospodarz, posiadający arknsz swojej posiadłości 2200 Mk, do 27 po 2400 Mk, a dopiero ponad 27 mor- 
gruntowej, może sobie daninę obliczyć sam dokładnie, gów pełną daninę po 2700 Mk
jeżeli zrobi, co następuje:

Czysty podatek gruntowy oblicza się w ten spo-
3) W p o w i e c i e  Z b o r ó w ,  bardzo zniszczonym, 

przeciętny dochód z morga wynosi 2*72 Mk, podatek



*8

więc 8'50 Mk, zatem przy mnożniku 145, ustalonym 
w ustawie dla tego powiatu, danina wynosić powinna 
1400 Mk, a wobec zniżek degresyjnych dla małorolnych 
zapłaci gospodarz do 4 J/a morga po 350 Mk, do 9 mor­
gów po 700 Mk, do IS1/̂  morga po 800 Mk, do 18 
morgów po 1000 Mk do 2771 morga po 1100 Mb, a do­
piero gospodarze ponad 36 V2 morga zapłacą pełną da­
niną po 1400 Mk z 1 morga.

W przeciwstawieniu do tego na większą własność 
przypadnie na daninę z 1 morga przy K r o ś n i e  2.600 
Mk przy mnożniku 250, zaś 2.900 Mk przy mnożniku 
280, przy L w o w i e  3.000 Mk przy mnożniku 233 (od
2.500 do 4.200 Mk podatku) i 3.400 Mk przy mnożniku 
261 (ponad 4.200 Mk podatku) co odpowiada obszarowi 
420 morgów, licząc po 10 Mk podatku z morga, zaś 
w Z b o r o w i e  1500 Mk przy mnożniku 161 i 1700 Mk 
przy mnożniku 180.

Ulgi dla pogorzelców i osadników, t
Prawo do ulg i uwolnień w granicach przyznanego 

powiatom zniszczonym kontyngentu • mają pcg©r:eicy 
i osadnicy bez względu na obszar posiadanego gruntu, 
oraz właściciele gospodarstw rolnych poniżej 52 morgów, 
znajdujące się w wyjątkowo niepomyślnem położeniu 
z  powodu starości lub śmierci głównego gospodarza, dłu­
gotrwałej choroby członków rodziny, widocznej nędzy 
właściciela i t. p., jakoteż bez względu na. stan gospo­
darstwa wszyscy osadnicy w obrębia województwa 
lwowskiego, tarnopolskiego i stanisławowskiego.

Wnioski do przyznania tych ulg przedkłada Rada 
gminna po upływie okresu wyłożenia ksiąg poboru (14 
dni) Komisji obywatelskiej, urzędującej w siedzibie wła­
dzy podatkowej I. instancji (t. j. inspektoratu skarbo­
wego). Komisja obywatelska po rozpatrzenia wniosków’, 
wyznacza Radom gminnym kwoty kontyngentu, jakie ma 
rozdzielić między potrzebujących. Poszkodowani roszczący 
sobie prawo do ulg, o przyznanie tych ulg starać się 
mają w gminie, ale bez wnoszenia specjalnych pism.

Ważne (Ha nie mogących płacić odrazu,
4 Są ludzie, posiadający nawet większą ilość mor­

gów, którzy jednak znajdują się w takich finansowych 
opałach, że gdyby im wypadło zapłacić daninę w okre­
ślonym terminie, niespełna dwumiesięcznym, to podcię- 

„ liby swoje gospodarstwa. Ci więc gospodarze, których 
egzystencja zostałaby zagrożona, gdyby odrazu musieli 
daninę zapłacić, mają prawo wnosić do komisji obywa­
telskiej prośby o odroczenie, albo o rozłożenie daniny 
na raty na okres nie dłuższy, jak 12 miesięcy. Prośby 
te wolno wnosić tylko w ciągu miesiąca od ogłoszenia 
rozporządzenia wykonawczego do ustawy o daninie. Po­
nieważ rozporządzenie to wyszło dnia 7 stycznia b. r. 
termin więc wnoszenia takich podań upływa d. 6 Su­
tego b. r.

Danina ma być wpłacona zasadniczo w dwóch 
ratach. Pierwsza rata przypada w ciągu czterech tygo­
dni od 8 dnia wyłożenia księgi poboru do przejrzenia 
w gminie, druga w sześć tygodni potem.

U n ie w a ż n ia  skradzioną kartę  zwolnienia Seba- 
e tjana H uclira  z Białobok, P rzew orsk , p .'K ańczuga. 172

ę stodoła drew niane, 5 m orgów  roli, 1 m órg  
łąki, w Chorkówce. Dom drew niany l l/i m orga roli w Krośnie, 
je s t  do  sprzedania. W ojciech SzotŁ K rosno. 169

Bezczelność czy głupota.
T Tarnow a piszą nam: Od dłuższego już czasu, idąc 

w zawody za znanym patronem żydowskim, Jasiem  S tas iń ­
skim, organ klerykałów „Lud K at.“, prowadzi wyraźnie 
r o b o t ę  p r z  e c i w - p  a ń  s t  w o w ą ,  ziejąc przy tem nie­
nawiścią przeciw' Piastowcom, posuniętą niemal do niepo­
czytalnej wściekłości.

Prym  wodził w tom piśmie do niedawna niejaki k s . 
M i r e k ,  zielono w głowie mający młodzieniec i ks. C z u  j, 
doktór teologji i katecheta, pochodzący z Borzęcina, którego 
z przezorności wyprawiono —  na... g run ta  pieprzowe. 
Obecnie usiłuje ich prześcignąć niedoszły proboszcz z Mi- 
kluszowie, dr teologji, poseł do Sejmu i kandydat na różne 
godności, ks. L u b e l s k i ,  kryjący się pod pseudonimem 
Józefa P ługa. Osobnik ten, wywodzący się, jak  wiadomo —  
w prostej lin ji od handlarzy świńskich ze Smigna, nie tylko 
wodzi za nos Matakiewiczów i MaśJanków, nie tylko orga­
nizuje rewolucje kucharek i pomywaczek w Tarnowie, ale 
czasem także strzela z zaplotu, pisząc artyknły w „Ludzie 
Katolickim11, któreby pewnio na okrągłem łicn ks. Okonia 
wywołały rumieniec wstydu.

W  ostatnim  Krze te j klerykałnej gazety, wpychanej 
stałe przemocą proboszczom, n a m a w i a  c n  p o p r o ś  t u  
I n d ,  a ż e b y  d a n i n y  n i e  p ł a c i ł ,  bo ona pójdzie na 
długi, które rząd W itosa narobił na pensjo dla urzędników 
ziemskich, którzy reformy rolnej jeszcze nie zrobili, na agi­
tatorów Stronnictw a Piastowców, z krzywdą służby rolnej, » 
bezrolnej i małorolnej ludności.

Nie wiadomo, co tu  podziwiać, czy ignorancję, czy 
cynizm rodowy, czy może, w co trudno uwierzyć, niezna­
jomość rzeczy, albo też nienawiść do państwa, co się 
u wielu tego rodzaju polityków zbyt w yraźuie objawia,'

Każdy, świadomy rzeczy zwykły obywatel państw a; 
wie o tem, żo Eząd W itosa objął swe obowiązki w jaknnj- 
gorszych warunkach, wio, że pobita arm ia polska cofała się 
wówczas w nieładzie, że wojna kosztowała m iijardy miesię­
cznie, źe grosza nie było w kasie państwowej, że n ik t 
niemal nie płacił podatków, że wojna ta  przyniosła niesły-j 
chane zniszczenie, że bolszewicy zabrali lnb zniszczyli sa­
mego zboża około 45.000 wagonów, że państwo, musiało 
tak zboże, jak  mąkę, potrzebną na wyżywienie ludności, 
zakupywać za granicą, wydając na to dziesiątki miljardów, 
że musiało się przeprowadzać akcję plebiscytową na Gór-' 
nym Śląsku, przeprowadzam mobilizację wojska, dokonywać; 
zakupów broni i amunicji, budować i naprawiać zniszczone 
mosty i drogi, zakupywać parowozy 1 wagony kolejowe, a 
nieraz płacić podwójne płace, takim jak  on jegomościom.

Cyfry mówią tak  wiele, żd żadni kłamcy ich nie zmie­
nią. Cyfry powiadają, że za tych rządów W itosa, która 
trv«ąły 14  miesięcy, wydano na wojnę, na pokój, na mobi-; 
lizację, demobilizację, mosty, drogi, koleje, odbudowę wszelką, 
plebiscyt —  70 miljardów, a na owe błogosławione nowe 
rządy, prowadzone przez innych, bliższych sercu księżemu 
wydano za 3 miesiące 50 miljardów. Łatwe tu  chyba po* 
równanie. •~1

Nie należy zapominać także, że r z ą d  o b e c n y  po­
d r o ż y ł  k i l k a k r o t n i e  c e n ę  s o l i ,  n a f t y ,  t y t o n i u ,  
■ p o d n i ó s ł  t a r y f ę  k o l e j o w ą ,  o p ł a t ę  p o c z t o w ą ; '  
t e l e g r a f i c z n a ,  s t e m p l o w ą ,  eo powinno przynieść 
bardzo znaczno dochody; źs vfstrzymał wszelką pomoc w od4' 
budowie, że> nie wydaje jednego kaw ałka drzewa na nią, ża 
pozwolił właścicielom lasów na niesłychana podrożenie ceń 
drzewa, że mimo wolnego handlu gnębi ehłopów aresztem



i 'karam i pieniężnerai, Ż9 przygotowuje- rozmaito ustawy, 
któro loają unicestwić możność pracy i rozwoju. O tern 
v>sz\stlłiem jednak nie wspomina ks. Lubelski, ani jedncm 
Siowem, bo mu to niewygodne, bo to je s t prawdziwo, a 011 
nauczony żyć obłudą, i kłamstwem.

Jeśli autor u ho le,wa nad bosymi i nagimi biedakami, 
nad bezrolnymi i małorolnymi, to należy zapytać, ilu ich 
te raz  zostało odzianych i nasyconych, a z ilu zdarto ostatnie 
odzienie,, chociażby na zapłacenie drogich niezmiernie ślu­
bów, chrztów i pogrzebów, co poszło do rąk  towarzyszy ks. 
Lubelskiego nigdy dobrem ziemskiem nienasyconych, choć 
królestwo ich nio powinno być „z tego św iata '1.

Reforma rolna także posunęłaby się prędzej naprzód, 
gdyby księża i biskupi n ie-staw iali takiego oporu i nie ta r ­
gowali się dwa la ta  o tę  marność ziemską, która się nazywa 
dobrami dnchownomi, a której oni nie chcą ani rnsz z rąk  
puścić. Lepiej byłoby, ażeby, zam iast bryzgać pianą kłamstw 
,w „Ludzie Katolickim" i judzić przeciw ludowcom, że nie 
wszystkich obdzielili ziemią, albo że js. sami zabrali, zaczęli 
praktycznie, bo zaczęR od siebie. Niech im to szanowny autor 
doradzi, niooh ogłosi, g d z i e  i j a k i  d u c h o w a  y , . 1 u b 
i n s t y t u c j a  p o s z ł a  n a  t ę  d r o g ę ,  k o m u  d a ł a  i i le ,  
a wtenczas owi nadzy i głodni, bezrolni i małorolni uwierzą, 
żo to nie są puste słowa. Dziś, gdy przedstawiciele ducho­
w ieństwa ze lw ią odwagą nie tylko bronią nienaruszalności 
majątków posiadanych, ale sięgają jeszcze'po nowe, trudno 
chyba komn w dobrą ich wolę uwierzyć, a robotę „Ludu 
Katolickiego" i jego zwolenników, musi się uważać za bez­
czelną i ogłupiającą,- nie przynoszącą nikomu korzyści, a dla 
państw a wręcz szkodliwą.

Otrzymaliśmy następujący list:
C h o r k ó w k a ,  w Kruśnieńskiom.Chciałbym napisać parę 

słów o doli nas, fornali, zajętych w majątkach p. Staw-iar,. 
sinego, właściciela trzech folwarków,, lasów, rafinerji nafty
1 t. p. Pensja nasza za rok 1920 wynosiła 500 Mkp. Ozem 
okryć żonę i kilkoro dzieci, jeżeli metr płótna kosztował 
•1.000 Mkp.? Kwoty tej nie dostaliśmy oczywiście odrazu, 
lecz na raty. Mam wprawdzie 10 korcy zboża, otrzymywa­
nego również z dołu, ale cóż to znaczy wobec tego, że tak 
liczną rodzinę trzeba wyżywić. Mieszkania uaszo gorsze, niż 
kurniki u p. Stawiarskiego. Szyb niema, okna słomą poza­
tykane, a gdy deszcz, ta z łóżkiem trzeba po stancji cho­
dzić, tak się przez dach leje. Mam dwoje dzieci, które mógł­
bym dać już na służbę do jakiegoś gospodarza. Nio wolno 
mi, gdyż muszą robić we dworze. Podczas żniw płacono im 
po 80 Mkp. dziennie. Gdy jedno z dzieci wyszło w czasie 
żniw uzbierać na ściernisku parę kłosków, to za karę nie- 
dostałem przez dwa tygodnie mleka, którego otrzym uję^po
2 litry  dziennie. Gdy pp. rządcom wspomnimy czasem o re ­
formie rolnej i twierdzimy, że i dla nas nastaną wreszcie 
lepsze czasy, to śmieją się z nas i wysyłają do W itosa, tw ier­
dząc, źe prędzej im włosy na dłoni wyrosną, nim pozwolą 
sobie dwory zabrać. My jednak wierzymy, że nasza niedola 
przecie się skończy, że i dla nas w wolnej Ojczyźnie na­
staną szczęśliwsze czasy. I \  B .

G o s p o d a r s t w o  w  P o z n a ń s k i e m ,  18 hektarów , 
z budynkam i i inw entarzem , do sprzedania za 4.500 dola­
rów , względnie za odpow iednią ilość m arek. S taniszew ski, 
Żółkiew, kolo Lwowa, ‘ 137

3  i

Sprawy polskie.
W Sejmie daje się odczuć

nastrój przesilaniowy.
Raz po ra/.u pojawiają się wieści o dymisji gabinetu 
Ponikowskiego, to o dymisji poszczególnych rciuistrów. 
Mówiono szeroko o dymisji min. S k i r m n n t a  z po­
wodu zatargu, jaki wyniki w sprawie mianowania
0 . Szebeki diugitu delegatem Polski do Ligi Narodów. 
Jak donieśliśmy, Naczelnik państwa odmówił podpisu 
na nominacji p. Szebeki. Następuie jednak, wobec 
oświadczenia p. Skirmnnta, że kierownictwo delegacji 
w Lidze pozostanie w rękach p. Askenazego, Naczelnik 
nominacją tę podpisał. Przesilenie więc zostało zażegnane.

Mówiono też o dymisji min. N a r u t o w i c z a  na 
tle jego zatargu z min. Michalskim, który odmówił 
kredytów na odbudowę kraju. We wtorek dnia 17 b. m. 
odbyło się posiedzenie komisji robót publicznych, po­
święcone specjalnie tej sprawie,. Sądzić należy, że min. 
Michalski da kredyty na odbudowę i przesilenie zostanie 
zażegnane.

Budżet Polski.
Na posiedzeniu komisji skarbowo-budżetowej dnia 

12-go b. m. omawiano budżet państwa na rok bieżący. 
Min. M i c h a l s k i  oświadczył, że wpływy podatkowe 
w pierwszym kwartale ubiegłego roku wynosiły 4 mil­
iardy marek, w drugim 8 mil jardów, w trzecim 15 mil­
iardów, w czwartym 20 mil jardów. Na pokrycie wydru­
kowanych pipnędzy posiada„ skarb- państwa monety 
srebrno i. waluty ob;e (a więc złoto), wartości 110 
mii.urdow W .re* m!s:icb, do czego nie są wliczono 
złote i srebrne kie,.noty, -złożone na skarb państwa, ani 
złoto, -pi zy padające Polsce z Banku am-tro-węgierskiego,
■ ni t<ż złoto, przyzna.oe nam traktatem ryskim przez 
rząd sowietów. Znaczy to, że właściwie marka nasza 
ma pokrycie w. złocie i powinna mieć zupełnie inny 
kurs, aniżeli ma. Dalej stwierdził dr Michalski, że 
zmniejszył liczbę urzędn ków w placówkach zagrani­
cznych o 215, co oszczędziło państwu wydatek jednaga 
tniljarda murek. Ogromnie doniosłe wyniki dały także 
Oszczędności, przeprowadzone w D. O. G-nach. Stwier­
dził wreszcie, że długi nasze za granicą nie są do­
kładnie znane. Budżet na rok 1922 wynosić ma podobno; 
w dochodach 450 miijardów, w rozchodach 600 miljar- 
dów, do czego należy jeszezo doliczyć 250 miljardów 
procentów i rat spłaty długów zagranicznych.

Rezultat wyborów w Wileńszczyźnie.
Rezultat wyborów w Wileńszczyźnie jest już mniej 

więcej znany. Stronnictwa endeckie, doraagająco się 
wcielenia Wiieńszczyzny bez - żadnych formalności do 
Polski, uzyskały razem około 40 procent mandatów. 
Większość w sejmie wileńskim, mającym 106 posłów,' 
mają stronnictwa ludowe. Między nimi my, Piastawcy, 
uzyskaliśmy nap9wii8 12, prawdopodobnie zaś 15, a na­
wet, 19 posłów. Nie ulega wątpliwości, że nasz klub 
w tym Sejmie wzrośnie znacznie, gdy się tylko sejm' 
wileński zbierze.

Liga Naredów skończyła z- Litwą.
Sprawa Wiieńszczyzny przedstawią się dziś. o tyle, 

pomyślniej, że Rada Ligi Narodów umiała, iż spór peł-j
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sko-litewski jest przez nią zakończony. Uchwaliła też 
odwołać komisję kontrolną w przeciągu miesiąca i znieść 
tak zwaną strefę neutralną. Jest to ogromny sukces 
polski, sukces p. A s k e n a z e g o ,  który to przeprowa­
dził w Lidze, zanim p. Szebeko do Genewy dojechał.

Bada Ligi wyraziła życzenie, aby sprawa Wileń 
szczyzny załatwiona została nie jednostronnie. Prawdo-' 
podobnie więc Sejm wileński po zebraniu się uchwali 
wysłać do Sejmu warszawskiego delegację, która z Sej- 
taem i rządem warszawskim omówi formę wcielenia tej 
ziemi do Polski. Zgodnie z tradycją Wileńszczyzna uwa­
ża się za nierozerwalną część Polski, posiadającą własną 
autonomję. Niewątpliwie tę autonomję nada Wileńszczy­
źnie Sejm poiskl, a Sejm wileński będzie ją ratyfikował, 
poczem wyśle swoich delegatów do Sejmu warszawskiego 
jako posłów' do tego Sejmu z ziemi wileńskiej.

Uzyskanie stoczni w Gdańsku.
W końcu mamy do zanotowania bardzo ważny 

sukces Polski odnośnie do Gdańska. Delegatowi rządu 
polskiego, prof. Benisowi, udało się doprowadzić do stwo­
rzenia w Paryżu angielsko-franeusko-polskiego Towa­
rzystwa, które rozwinąć ma działalność w Gdańsku. Na 
skutek tego układu połowa stoczni gdańskiej przyznana 
zostanie państwu polskiemu. Jest to rzecz niezwykłej 
doniosłości, bo stocznia gdańska, to jest warsztaty okrę­
towe, ma dla rozwoju portu gdańskiego niesłychane 
znaczenie. ________

Przegląd polityczny. *
W polityce europejskiej zaszedł w ubiegłym tygo­

dniu wypadek, który wywołał w całym świecie bardzo 
Bilne wrażenie. Jak wiadomo, w Cannes, we Francji, 
odbywało się posiedzenie Rady Najwyższej, poświęcone 
sprawie odszkodowań niemieckich, sprawie przywrócenia 
pokojowych, nofmalnych stosunków w Europie i zabez­
pieczenia traktatu wersalskiego. Najważniejszem zagad­
nieniem, odnośnie do tego zabezpieczenia, wykonania 
i utrzymania postanowień, zawartych w traktacie wer­
salskim, był proponowany

sojusz angielska-francuski.
Sojusz (en gwarantowałby rzeczywiście w całej pełni 
utrzymanie tego porządku rzeczy w Europie, jaki został 
ustalony w wersalskim traktacie pokojowym. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że do sojuszu francusko-angiel­
skiego przyłączyłaby się natychmiast Belgja i Włochy, 
zależne pod względem ekonomicznym w zupełności od 
Anglji. Wiadomo bowiem, że gdyby Anglicy wstrzymali 
do Wioch dowóz węgla, to cały wielki przemysł wioski 
w 24 godzinack-by stanął, gdyż Włochy węgla zupełnie 
aie posiadaja i żyją tylko węglem angielskim. W tych 
warunkach Włochy muszą się trzymać Anglji. Konfe­
rencja w Cannes doprowadziła już do poważnych rezul­
tatów. Anglicy, którzy pragną jaknaj rychlej zacząć 
normalny handel, otaczają opieką Niemców, jako wielki 
naród, który od nich dużo kupował, obecnie zaś nie 
kupuje, bo nie może, bo nio ma za co. Lloyd George 
saprosił więc na posiedzenie Rady Najwy zej przed­
stawiciela rządu niemieckiego, Rathenaua. Na konferen­
cji Lloyd George przeparł, iż Niemcom rozłożono spłatę 
kontrybucji na sześć rat. Dalej, na konferencji ustalono

program wielkiej konferencji międzynarodowej, mającej 
na celu odbudowę Europy środkowej i wschodniej 
konferencji, która się odbędzie w Genui. Ustalono 113 
Radzie Najwyższej, że do konferencji tej zaproszony 
zostanie także rząd sowiecki i rząd ten zaproszona. 
Wreszcie przyszła pod obrady sprawa przymierza an 

: gielsko francuskiego. W projekcie tego przymierza, za. 
wierającego się na lat 10, Angija przyrzeka Francji 
pomoc na lądzie, na morzu i w powietrzu na wypadek 
zaatakowania Francji przez Niemców. I właśnie przy 
obradach nad tą sprawą wyłoniły się trudności, których 
nikt przedtem nie przewidywał.

Dymisja Brianda.
Prezydent ministrów francuskich, Briand, ustępo­

wał ciągle Lloyd Georgemwi. Wywołało to silną przeciw 
niemu opozycję, która wybuchła gwałtownie właśnie 
podczas konferencji w Cannes i doprowadziła do tego, 
że Briand dnia 12 b. m. opuścił Cannes, pojachsł dc 
Paryża, złożył tam w komisji zagranicznej sprawozdanie, 
które się spotkało ze sprzeciwem komisji. W następ, 
stwie tego Briand padał się do dymisji, którą prezy­
dent Millerand przyjął. Konferencja w Cannes została 
więc przerwaną, bo Lloyd George wobec przesilenie we 
Francji wyjechał do Anglji.

Następcą Brianda został

były prezydent Francji, Poincare.
Jest to człowiek niepospolitych zdolności i zasług 

dla Francji. Urodzony w Lotaryngii,-jest z d e c y d o ­
w a n y m  w r o g i e m  N i e m c ó w .  Uważa on ścisły 
sojusz Francji z Polską za podstawę polityki francus­
kiej, wierząc, że Francja przed Niemcami musi być 
zawsze na ‘baczności. Poincare zaznaczył odrazn po ob­
jęciu rządów, że konferencje, które tak lubi Lloyd Ge­
orge, nie prowadzą do celu, że wielkie zagadnienia po­
lityczne muszą być załatwiane spokojnie, w drodze 
zwykłej dyplomacji. Oświadczył dalej, żo zadaniem jego 
będzie zabezpieczyć Francję przed odwetem Niemców 
i, że to będzie wytyczną jego polityki. Za jedną- z głó­
wnych podstaw tej polityki- uważa Poincare ścisły so­
jusz z Anglją, Krótko mówiąc, Poincare jest za tein, 
by Francja i Anaija podzieliły się swoimi wpływami 
w Europie i, związane sojuszem, zapewniły Europie 
pokój. Jeśli chodzi o Polskę, to odgrywa ona w rachu­
bach p. Poincare wielką rolę. Stosunki nasze z Francją 
niewątpliwie jeszcze bardziej się zacieśnią.

Kłopoty wownętrzne Anglji.
Wystąpienia Lloyd Georgem, tak bardzo życzliwe 

Niemcom* mają swoje głębokie podstawy. Niemcy stano­
wiły ogromny teren zbytu dla Anglji, przed wojną zaś 
byli w innych częściach świata jej niebezpiecznymi 
współzawodnikami. Po wojnie miejsca Niemców zajęli 
w innych częściach świata Amerykanie i Japończycy, 
Anglicy zaś ledwie część. Angija, mająca wszystkie 
surowce, mająca niewyczerpane pokłady węgla, rozwi­
nęła się w kraj wybitnie przemysłowy,' prodakowała 
bardzo wiele, płaciła dobrze robotników, bogaciła się 
kosztem całego świata, któremu sprzedawała swoje pro­
dukty. Obecnie handel jej zmniejszył się z powodu kon­
kurencji Ameryki i Japonji, Rosja zaś wypadła zupełnie 
z rachuby. To wywołało upadek przemysłu angielskiego. 
Zaczęto zamykać fabryki, liczba bezrobotnych wzrasta



corat bardziej, liczba nędzarzy wzmaga się, a wśród 
nich.szerzą sit? idss b-iszewiekie. Anglja stanęła przed 
whM&R rewolucji spolecztrej dlatego, że nie ma gdzie 
zbywać towarów. To jest powodem, że dąży na gwałt 
do odbudowania Rosji, że dla swoich celów chce wyko­
rzystać Niemcy i dlatego Niemców otacza opieką. Lloyd 
George nie z, niechęci do Francuzów, ale party ko­
niecznością stosunków w Anglji, idzie na rękę Niemcom, 
uznaje nawet rząd sowiecki, by móc przywrócić prze­
mysłowi i handlowi angielskiemu dawną siłę.

Zimny w Ramunji.
Rnmunja przeszła obecnie przesilenie gabinetowo. 

Ubóstwiany przez masy ludowe generał A v e r e s c u  
padł, a miejsce jego objął dotychczasowy minister spraw, 
zagranicznych, T a k e  J o n e s c u .  Pierwszym krokiem 
jego urzędowania było p o s ł a n i e  p a r l a m e n t u  do 
do mu ,  bo w parlamencie tym nie ma on większości. 
Jeżeli mu się uda doprowadzić do porozumienia między 
wielkiemi stronnictwami co do wyborów, to natychmiast 
sejm rozwiąże i zarządzi nowe wybory. Twierdzą, że 
Jonesca długo się nis utrzyma i że jego miejsce zajmie 
B r a t i a n u .  Byłoby to zupełną zmianą polityki dotych­
czasowej Rumunji, bo Bratianu jest zwolennikiem Niemców.

Fetiura i Sawrnkow.
Co tlo Ukrainy, to pisma zagraniczne przyniosły 

ciekawą wiadomość, mianowicie, że Petlura pogodził się 
ze Sawiakowem, przedstawicielem Rosji i że między obdma 
zawarty został traktat, uznający niezależność Ukrainy 
i władzę Petłory. Znaczyłoby to, że gdy tylko nastanie 
wiosna, to na Ukrainie wybuchnie nauowo powstanie 
przeciw bolszewikom,

O b r a d y  S e j m u .
Na posiedzeniu dnia 10-go b. m. przedłożył min. 

Sosnkowski projekt ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej. Wedle tego projektu liczebność armji 
wynosić ma 250.000 ludzi. Gz&a służby wynosi dwa 
lata. Obowiązek służby szeregowej zaczyna się 1 stycz­
nia tego roku, gdy powołany skończy 21 lat. Przegląd 
wojskowy odbywać się będzie co roku w maju i w czerw­
cu, pobór do szeregów późaą i esic nią. Służba w rezerwie 
trwać będzie do 40-go roku, w pospolitem ruszeniu do 
60-go roku. Dla posiadających maturę przewidziana jest 
służba jednoroczna. Czas ćwiczeń dla rezerwistów wy­
nosić ma 14 tygodni.

Przeciw temu projektowi wystąpił socjalista Li e*  
b e r  ma n n ,  który się domagał ograniczenia służby woj­
skowej do 8-miu miesięcy.

Projekt ustawy odesłano do komisji wojskowej.
Następnie Sejm odłożył dyskusję nad projektem 

nstawy o podatku od wzbogacenia się, uchwalił nato­
miast ustawę c dodatku za siudja wyższe dla urzędni­
ków państwowych według dodatku drożyźnianego, a nie 
według płacy zasadniczej.

Na posiedzeniu dnia 13 b. m. załatwiono tylko 
kilka drobnych spraw. Między inne&i postanowiono wy­
dać sądewf ks. Gksnia. Stało się to na żądanie pewnej 
emigrantki, od której ks. Okoń wziął 10 dolarów, obie­
cując jej uzyskać paszport, a której nic nie pomógł.

Wkóńcu marszałek zawiadomił Seim, ie  kofiwenrt 
seniorów powziął uchwałę, iż po^eł, który ©puści dwa 
posiedzenia, będzie miał strącone z pensji tyle, ile wy* 
pada na te dwa dni.

Miedola agentów pocztowych.
Dnia, 16 grudnia z. r. odbył się w! Ree»ziofwte 

w sali >S( koła« zjazd kierowników, agencyjł ppwstloi- 
wy eh z okręgu dyrekcji lwowskiej.

Pracow nicy ci, W ynagradzani niesłychanie źle, 
ii nieodpowiednio d» swojej pracy i odpowi«dsfofc©ćdj 
kasowej, pozostają wprost w nędzy. Zakres ich 
jest takisam , jak. zakres urzędników pocztowych^ w y  
nagrodzenie jednak jest M katojotnie njżoze. JueaSś- 
widk agencji I-szoj klasy ma, 39'JO maawk za swwgg 
pracę miesięczną, alo z tej sumy musi opi&ció l&fe&ł, 
światło i opał i ponosić odpowńedzialnloiśę za piontą^ąg, 
przysyłane. Wypływa! tlo z te®o», że zajęcie 
kierow nika uważa się za ubocznie.

Na zjeźdzae uchwalono szereg rezolucyj, milę dcl 
innem i domagaijącą się podwyżki poborów, ryeaattl, 
kancelaryjnego, na lokal, opał i świaitło, urzędowogf 
inwentarza, zmiany ty tu łu  służbowego na  »poeatapafatei 
zmiany agencji na  um ąd pooztiotwy 6-fcej, 7-iuej i 8-imt 
klasy, etatyzow ania tych  kierowników alg&uayj, kit# 
rży  służyli 10 lat, oraz legitynm cyj urzędniczych, upiK* 
wmiających da zniżek kolejowych.-

Postulaty  te są nader słuszne i powinny byt 
uwzględniane.

W końcu uczestnicy zjazdu złożyli 1200 m arej 
na fundusz odbudowy Wawiełu. Kwotę tę  pjizesfctnpi djl 
adm inistracji » Piasta®.

Franciszek Ingram , przew. zjazdu.

K R O N I K A .
Kalendarzyk tygodniewy. Niedziela, 22 styczni*

W incentego; poniedziałek, 23 stycznia: Zaślubiny N. M. Rj 
wterek, 24  stycznia: Tymoteusza bisk.; środa, 25 stycznia 
Nawrce. św. P aw ła; czwartek, 26 stycznia: Polikarpa; pfą 
tek, 27 stycznia: J a n a  Chryzost,; sobota, 2 8  stycznia: W ai 
lersgo; niedziela, 29 stycznia: F ranciszka S.

Miljonówka. Przy ostatniem ciągnieniu miljonowk 
padła w ygrana na Nr. 728.955.

Kulturalne przewodnictwo po KrakowJe. Stały
znaczny napływ przejezdnych do Krakowa z kraju  i zagra 
nicy, wymagał oddawna przewodników, ktćrzyby z gruntowa? 
znajomością rzeczy i w duchu narodowym wskazywali swoirt 
i obcym zabytki i arcydzieła naszego miasta. W  ty51 celę 
zawiązał się w grudniu z. r. stały komitet przewodników; 
złożony z sił fachowo wykształconych, władających oboem! 
językami. Zgłoszenia osób, stowarzyszeń i zbiorowych wjp 
cieczek przyjm uje sekretarz, p. W ładysław  Lelek, Kraków, 
ul. D ietla 92, parter, od gedz. 9 — 12 i od 3 — 5 codzieąnik 

Posady dla instruktsrów tkackich i koszykarskich. 
Krajowy P atro n at rękodzieł i przemysłu we Lwewle ffiK 
Mickiewicza 5, I I  p.) urządza w rozmaitych *iejgcoweś«iaeh 
Małopolski kursy  koszykarskie oraz kursy tkactwa rąeztSĘgo 
1 poszukuje dla prowadzenia tych kursów dalszych edpo-
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wi od nich instruktorów. Osoby, któreby chciały być w tym 
charakterze zatrudnione m ają zawiadomić o tem P atronat 
1 podać swe kwalifikacje zawodowe, względnie odpisy św ia­
dectw, oraz warunki,

Dobra Habsburgów. Rada ministrów uchwaliła w ubie­
głym tygodniu wnieść do Sejmu ustawę, mocą której wszystkie 
dobra Habsburgów przechodzą na, rzecz państwa.

\Zt!On literata, w  ubiegłym tygodniu .zmarł w K ra­
kowie Zygmunt S a r n e c k i ,  jeden z wybitnych komedjo- 
piBarzy. B ył on przyjacielem wielkiego posty Norwida,

„BO papier drogi“ ! W  Nrze 2 „W ieńca i Pszczółki", 
z dnia 8 stycznia b. r., znajdujemy wezwanie, aby redakcji 
tego pisma podawać adresy swoich znajomych, którym re ­
dakcja prześle numery okazowe. Z zaproszenia tego sko­
rzystało bardzo wielu sklepikarzy, którzy popodawali adresy 
swych dzieci, krewnych i znajomych, aby w ten sposób ze­
brać bezpłatnie trochę papieru na opakowanie, bo papier 
teraz drogi. Darmo przyszły dolarki z Ameryki —  darmo 
pójdą —  na papier do sklepu, a lud na plewy złapać się 
nie da. W ładysław  Boruch.

Straszne trzęsienia ziemi nawiedziło onegdaj miej­
scowość Fratello pod Messyną na Sycylji. Znaczny szmat 
ziemi przemieniony został w kupę gruzów. Zniszczonych zo­
stało kilka wsi i siedrn kościołów. 6.000 ludzi pozostało 
bez dachu.

Poszukiwanie zaginionego. Ktoby wiedział o Janie 
Węgierze, który służył w arm ji ukraińskiej w 10 brygadzie 
Bokalskiej, o którym od 1919 r. niema żadnej wiadomości, 
zechce dać wiadomość jego żonie, Annie W ęgier, wiol Łuka 
"Wielka, o. p. Myszkowice, pow. Tarnopol, za wynagrodzeniem.

Baczność ludowcy!
W Ropczyckiem, w  niedzielę, dnia 22 stycznia b. r.

0 godz. 1 po południu odbędzie się w Sędziszowie u p. liąka 
wiec. Na porządku obrad: 1) Sprawozdanie posłów. 2) Obe­
cna sytuacja polityczna. 3) Organizacja P. S. L.

Za Zarząd powiatowy: Babicz, tiiwula, Bicia.
W Rzeszowsidem: Dnia 22  stycznia 1822 r,, t  j. 

w niedzielę, po sumie, złożę sprawozdanie poselskie 
w domu ludowym w Trzcianie. Proszę wszystkich wy­
borców o przybycie Jędrzej t l id a ,  poseł.

W Jarusiawskiem : W  piątek, dnia 27 stycznia 
1922 r., o godzinie 11 przed poł., odbędzie się w Ja ro ­
sławiu, w lokalu Związku wójtów, ulica Bietzinsa L. 35, 
zebranie wszystkich wójtów i pisarzy powiatu. Na po
rządku dziennym referat na tem at: „Zadanie Rad gminnych
1 komisyj obywatelskich przy wymiarze daniny". Z uwagi, 
że chodzi o interes wsi i ludności, wojną najbardziej do­
tkniętych, oraz o interes najbiedniejszych —  wzywamy 
wszystkich naczelników gmin i pisarzy całego powiatn do 
przybycia, bez względu na to, czy należą do Związku, czy nie.

Jeśli chcecie spełnić należycie swoje zadania, przybądźcie. 
Zarząd: Antoni C zyi, sekt1. Józej Czubocha, przewodniczący.

y o s fJ O tta i‘s$w.:Qę składające się z 25 m orgów  ornego 
g run tu , do sprzedania w raz z budynkam i i inwentarzem . 
Odległość 5 km  od Jarosław ia w stronę P rzew orska. Zgło­
szenia do u rzędu  gm innego W ierzbna, o. p. Jarosław . 182

M a ją t e k  ziem ski z budynkam i i inw entarzem  w Po- 
znańskiem , około 700 m orgów  tu tejszych, dobrej ziemi do 
rozparcelow ania m iędzy ośmiu- do dziesięciu gospodarzy, 
po cenie bardzo  przystępnej. .W iadomość w A dm inistracji 
»Piasta« pod 196. 196 1 2

E  p r a s y  lu d o w e j.
Jeżeli zawsze miałoby się spełniać przysłowie, że:; 

„kogo P an  Bóg chce ukarać, temu rozum odbierze" —  to) 
podobna katastrofa czeka w niedługim czasie całą redakcję * 
„Przyjaciela". W prawdzie rozumem się ci panowie nigdy: 
nie kierowali —  przynajm niej w walkach politycznych — - 
ale z pośród tysiąca niedorzeczności można było dotychczas] 
czasem jakieś i zdrowe, mądre słowo w „Przyjacielu" wy-l 
czytać. O statni (Nr 3) „Przyjaciel" przynosi tyle kołowa-j 
cizny, tyle beznadziejnego szamotania się, bezsilnej złościj 
i strachu przed katastrofą, że i najgłupszy Stąpi ńszczykj 
powinien to zrozumieć, że coś w partji Stapiuskiego niesa-, 
mowitego się dzieje. (

Weźmy artykuły tego „Przyjaciela" po kolei: Poseł) 
P atok we trzech, a Stapińskł w czwartym artykule • rozpi*. 
suje się o strasznej katastrofie, jaką lud spotka na wypa-' 
dek uchwalenia nowoj ustawy gminnej. Tymczasem wszyst­
kie te biadania są tylko mydleniem oczu ludziom, bo rzą­
dowy projekt ustawy je st dopiero w komisji adm inistracyj­
nej i czas na biadania i obronę będzie wtedy, jak  Sojm 
będzie nad nią dyskutował. A już bezczelnością jest udawać, 
że Stępiński je s t obrońcą chłopów przy ustawie gminnej, 
on właśnie, który w A ustrji wziął łapówkę od rządu au- 
strjackiego, ażeby w sejmie lwowskim nową ustawę o re- 
formie gminnej zaprzepaścić.

Z kolei przychodzi artykuł p. t.: „Latające rekiny", 
gdzie można wyczytać dosłownie takie mądre zdania: „ R e ­
k i n  —  to, wiadomo, b y ł a  r y b a ,  żarłocznością przewyż­
szająca dziesięciokrotnie choćby krokodyla. Uzbrojona l i c z ­
n e  m i  s z e r e g a m i  z ę b ó w ,  szeroka paszczęka czyni 
groźnym tege potwora, który po  ś m i e r c i  to nietylko 
wcale nie groźne stworzenie, ale b a r d z o  p o ż y t e c z n y  
m a t e r j a ł ( ? ) .  Rekiny po lsk ie—  to były niepospolite, żar­
łoczne r y b y  m o r s k i e ,  tylko rekiny cudowne. Chodziły 
cne po saszy, nietylko pływały po morzu, a nawet la tały  
w powiet-zu. Pożerały one nietylko ludzi, ale m iljardy".

Oczywiście, autor zmierza do tego, że rekinami są 
i P i a s t o w f y " .

Ale nie o to mi .chodzi. Konia z rzędem temu, kto po 
przeczytaniu tych kwiatków literackich nie przypomni sobio 
przysłowia, ilustrującego bezdennie głupią, dziecięcą papla­
ninę: „R acja fizyku, Kaśka nie ma butów".

Kto zaś chce poznać prawdziwego, chociaż dwunożnego, 
rekina, niech idzie na zgromadzenie, na którom ryczy p. Sa- 
nojca, a naprawdę zobaczy „uzbrojonego licznemi szere­
gami zębów i szeroką paszczęką rekina, co czyni groźnym 
tego potwora", choć .zresztą nietylko po śmierci, ale i za 
życia jest tylko śmiesznym, a le  nie groźnym.

Do znanych już i prawie że jedynych współpracow­
ników „Przyjaciela", t. z. S t a p i ń s k i e g P a t k a  i Sacojey, 
przybyło jeszcze dwu genjuszów „lewicy", mianowicie po­
słowie M arehut i Sudoł. Kto zna tych poczciwych, nietylko 
politycznych, ale i rzeczywistych analfabetów, ten musi 
parsknąć śmiechem, gdy ich podpisy pod artykułam i zoba­
czy. Murelmf, który na zgromadzeniach wygłasza takie mą­
dre zdanie, jak: żs „Przyjaciel", „P iast" i „Lud Kato­
licki" —  to jedna gromada", „napisał" w Nrze 1 „Przy­
jaciela" artykuł o jakichś podatkach, a niemniej bezmyślny 
Sudoł podpisał się znowu pod artykułem : „Doskonały wzór 
cygaństwa" w Nrze 3. Oczywiście, że kto się wczyta w te 
artykuły, odrazu pozna po sakramentalnych, a zbyt często 
powtarzających się wyrazach: „ano", „tak", „proszę", na­
pisanych zwykle tam, gdzie ich najmniej potizeba, że au to­



rem jest zupełnie inny „rekin czy potwór1'.  P . Sudoł „umie 
szukać między wierszami w „P iaście11 ukrytych, m yśli11, 
Zawsze je znajdzie, a na dowód, źe „P ia s t11 cygani, przy­
tacza to, co napisał, że „reformy rolnej nie da się w ciągu 
dwu czy trzech la t przeprowadzić11, z czogo wynika, że 
„P ia s t11 chce reformy rolnej za 100 la t11. Być może, że 
gdyby Marchut, Sudoł i Sanojca, przeprowadzali reformę 
toiną, dostaliby chłopi ziemię może wcześniej, a może za 
100 lat, „P ia st11 jednak i dzisiaj powtórzy, że.reform a rolna 
zu trzy la ta  przeprowadzoną być nie może. O tem mądrzy 
chłopi wiedzą, tylko idjoty z „P rzy jacie la11 tego zrozumieć 
się  mog-ą.

„P rzy jacie l11 złapał „P ia s ta 11 na gorącym nezynku, 
ho ten napisał: „Stoimy w przededniu nowej, zawziętej
Walki tak o samą ustawę o reformie rolnej, jak  i poszcze­
gólne przepisy11. Zapomniał biedaczysko, że nie kto inny, 
ale właśnie Stapiński głosował w komisji skarbowo-budże- 
towej za dziką parcelacją obszarów, a więc za zm ianą po­
szczególnych przepisów11, co też Michalski z pomocą obszar­
ników i Stapińskiego przeprowadził. „P rzy jacie l11 nic nie 
■Wie o walce z ustaw ą o reformie rolnej, jaką prowadzą 
obszarnicy, księża i cała reakcja z P . S. L. „P iastem 11. 
To dowodzi, że Sfapiński im idzie n a  rękę, że stoi po ich 
stronie, bo tylko w ten.sposób może niecić niezadowolenie 
■wśród ludu. Może siać niezadowolenie, ale nie zburzy ufności 
szerokich mas ludowych do naszego stronnictwa, bo wie, 
że ci, co la ta  o nią walczyli, będą się starać do końca 
dzieło przeprowadzić.

Zdaje się, że pojawia się już 10 z rzędu artykuł 
W „Przyjacielu11 p. t.: „W incenty W ites11. „Przyjaciel11, 
W zględn ie  Sanojca, chce przez to sprowokować odpowiedź 
W itosa, aby podnieść tem swoją zaszarganą opinję, że W i­
tos z nim gada. P. Sanojca może jednak być pewnym, że 
się 'sromotnie zawiódł. W itos bowiem gada i polemizuje 
z ludźmi, a nie z kanaljam i w rodzaju Swnojcy. W szak 
wiadomo, że „pies szczeka, w iatr niesie", a Sanojcy za to 
płacą; żeby robił tum ult i wrzask.

Endecka „Zorza11 w -Nrze 2 robi przegląd „zasług11 
Zw iązku ludowo - narodowego*' tak na terenie Sejmu, jak 
i  państwa. Do „zasług11 endeków —  według „Zorzy* —  
należy obrona Lwowa, utrzym anie W ilna przy Polsce, so­
jusz z Francją, pokój z Rosją —  to „owoce11 wysiłków 
„Związku11. A dalej: pilnowanie skarbu przed rozkradaniem, 
uchwalenie dobrej konstytucji i t. d. Gdyby tak „Zorza11 
do swoich zasług, zaliczyła jeszcze konszachty endeków 
i Grabskiego z Bobrińskim o „Galicję wschodnią11, którą 
Grabski uznał za „istinno ruską ziemię11, podpisanie przez 
Grabskiego umowy w Spaa, oddającej ziemię wileńską w ręce 
bolszewików, byłby skończony kwiatek do wieńca zasług 
endeków. A już prawdziwie endecką bezczelnością jest 
przypisywać sobie przed indem zawarcie pokoju i sojusz 
z F rancją! i pilnowanie skarbu! W szak nie kto inny, 
tylko Endecy uciekli z Polski w czasie ofonzywy bolsze­
wickiej, bo nia wierzyli w zwycięstwo i pokój: wszak F ran ­
cja dopiero z rządem W itosa przymierze zaw arła, a ich 
Grabski ze wstydem ustąpił ze stanowiska m inistra skarbu. 
To jest prawdziwy', a nie fałszowany wieniec zasług endeków.

Ma-czuga.

Z g u b io n ą  kartę  zwolnienia na nazw isko W ó j io w ie z  
l u d w i k  w Połomii, pow. Strzyżów, unieważniam. 181

Sto s p r z e d a n i a  zaraz w Oleśnie m aszyna do szycia, 
W dobrym  stanie syst. JSingera*. Bliższa wiadom ość w szynku 
Ja n a  Nowaka, obok stacji kolejowej Olesno. 201
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Z Tarnowa. D nia 31 grudnia 1921 r. odbyło się
w Tarnowie zgromadzenie - naczelników gmin i mężów zau­
fania P. S. L. Zjazd był niezwykło liczny. Przewodniczy! 
Karol J a r o s z ,  sekretarzow ał Wojciech W  i e 1 g u s. Spra­
wozdanie z wykonania uchwał poprzedniego zjazdu zdał 
Karol J  a r o s z , poczęta prezes W i t o s  w obszernym refe­
racie omówił ustawę o daninie, skreślił walkę o nią w Sejmie, 
omówił sprawę kolonizacji na wschodzie, sprawę robót pu< 
blicznych, program P. S. L., wykazał wreszcie konieczność 
skonsolidowania wszystkich sił ludowych, celom uzdrowienia 
stosunków w państwie. Nad kwestjami, poruszonemi przez 
prez. W itosa, wywiązała się żywa i szeroka dyskusja, w któ­
re j zabierali glos: 'Wojciech W i e l g n s ,  dr J a n i g a ,  
W i r t e l ,  W ę g r z y n ,  B e d n a r z ,  B o r y c z k o ,  K o s ­
s o w s k i ,  P i ą t e k ,  C h ł o ń ,  G i e r n a c k i ,  O s t r ę g a .  
Ś w i ą t e k ,  L i r o ,  K a l i c i ń s k i ,  K r ó l ,  G a w i n ,  K o r ­
n a  s  b , L i b e r a ,  dr  R y m a r ,  S . c i b o r ,  Z a n  e h  a i inni, 
niektórzy kilkakrotnie. W e wszystkich poruszanych przea 
mówców sprawach dał prez. W itos wyczerpująco wyjaśnie­
nia, poczern ustalono listę mężów zaufania wszystkich gmin 
w powiecie i powzięto jednomyślnie uchwały: 1 ) w sprawia 
zaproponowania przez pow. Radę ludową członków do ko­
misji powiatowej, orzekającej w sprawach daniny; 2) pro­
testującą przeciw zastanowieniu odbudowy; 3) domagającą 
się założenia szkoły rolniczej dla chłopców w jednym z ma­
jątków Sanguszki, a przekształcenia szkoły gosp. wiejskich 
w Szynwałdzie na szkołę rolniczą dla dziewcząt. W śród 
gromkich okrzyków na cześć prez. W itosa przewodniczący 
zamkną; zgromadzenie. O godz. 4-tej po poł. odbył się 
w sali „P lonu '1 opłatek, która to podniosła nroczystość za­
mieniła się w manifestację na cześć prez. W itosa i P. S. L.

W. Wielgus.
Tyniec w Podgórskiem. Po wojnie światowej wiele 

się n “łrss zmieniło na lepsze. Zwłaszcza ludzie młodsi, któ 
rzy byli na wojnie, inaczej patrzą na św iat i nie na żarty 
zabierają się do pracy ekonomicznej. Jeszcze z końcem 
1918 roku pozbyliśmy się ze wsi sześciu rodzin żydowskich 
Od 1 stycznia 1920 r. wzięliśmy we własny zarząd sklep 
Kółka rolniczego, mimo przeszkód, stawianych przez niektóre 
zacofane jednostki, a rezu ltaty  naszej pracy są bardzo po­
myślne. Przekonaliśm y się dowodnie, ile to pieniędzy szło 
niepotrzebnie do obcej kieszeni. W  ubiegłym roku założy­
liśmy Spółkę wyrobów wełnianych, t. j. czapek/rękaw iczek, 
skarpetek i t. p., który to przemysł był przed wojną w rę ­
kach żydowskich. Nosiliśmy się również z myślą założenia 
wapiennika, bo surowca mamy poddostatkiem, ale na rozpo­
częcie roboty trzebaby para miljonów, których nie posia­
damy. Dałoby się i t:> zrobić przez założenie Spółki akcyj­
nej, ale brak nam człowieka, któryby się tom zajął. Od roku 
mamy tn założone Koło P. S. L. i z małerni wyjątkami
stoimy twardo przy sztandarze „P ia sta11. Bylibyśmy bardzo
radzi ujrzeć u nas niezadługo delegata naszego stronnictwa, 
któr, by - na m przedstawił, co się w Sejmie i w państw ie 
dzieje. Józef Janik.

U n ie w a ż n ia m  skradzione tym czasowe zaświadczenie 
dem obilizacyjńe na nazw isko W ł a d y s ł a w  S i k o r a  w Ka­
niowie, u r. 1895 r., z V baonu w ojsk w art. i etap). 1 kornp 
w Krakowie. 18?

U n ie w a ż n ia  książkę w ojskową, sk radzioną ną 
łinji Granica-Kraków, na nazwisko P i o t r  S in ik a ,  u r. 1895 r> 
P rądn ik , no w. Olkusz, gni. Cianowice, w ystaw ioną przea 
P . K. U. Miechów. 18j



V
Kistce Piastowe, w Krośnieńskiem. Organizacja I 

■SŁapińskiego, k tóra istnieje na papierze, zweła*a na dzień 
30  grudnia z. r. wlec, na który przybył pos. S e i b. P rze­
mówienie swoje zaczął od narzekania na rząd, Piastowców 
i  reformę relną, tw ierdził, że Piastowcy winni, iż policja 
ijest źle zorganizowana i t. p., słowem, z mowy jego wyni­
kało, że tylko posłowie Stapińszczycy bronią interesów 
-chłopskich. Przemówienie jego przyjęli słuchacze bardae 
zimno; po skończonej mewie zaledwie jeden ze słuchaczy 
podziękował mu za nią oklaskiem. Mieszkańcy naszej wsi 
w iedsą już dobrze, co myśleć o robocie Stapińskiego i jego 
ładzi i  ha pasku im się wodzić nic dadzą. Pozostali jeszcze 
przy nim cl, co najciemniejsi, albo też  geszefciarze, tacy 
ja k  on. Swiatlejsi gospodarze należycie oceniają zgubuą dla 
państw a robotę Stapińskiego, pam iętają, jak w przetilttewej 
oIb Pulski chwili, w r. 1918, gdy Ojczyzna nasza powstawała j  

do nowego życie, Stapiński na wlscu w Kreśnle zamiast 
zachęcać C by walili, by wstępowali da wojaka i wspoma­
gali skarb państw at wolśł, by ludzie ds wojaka nie wstę- 
pew&Si i psdatkĆW nie pła îU. D la przypodobania się wy­
borcom nic w ahał się Stapiński działać na szkodę państwa. 
Pam iętam y też dobrze, gdy w roku 1915 byliśmy w bara­
nkach w S ty rji jako uciekinierzy i zwróciliśmy się do Sta­
s ińsk iego  listownie, by jako poseł wstawił się za nami, on 
nic ń&m nie odpowiedział, bo siedział w W iedniu i rebił 

jpieniądse na nafcie i cackoiadzie, a  tylko posłowie Piastowcy 
zajmowali się nami i bronili nas. Dzisiaj Stapiński krzyczy, 
że Piastowcy robią interesy i rzuca na nich błatom, mimo, 
iż wie, że jeden po drugim zarasit jego jawnem ja s t oszczer- 

! stwTem i Biczem wiecej. Dlaczego p. poseł Seib nie wspomniał 
o spesefeach, jakiem i prezes jego stronnietw a dorobił się miljo- 
nowego majątku, dlaczego nie wspomniał o swojej działal­
ności przy zawieranivi kontraktu o pele pod naftę w Krościenka 
Wyżnesn, o tem, jak i za co jego k rajan ie narzekają na 
niego ? B racia Piastewoy ! W ierzcie, że zwycięstwo bęś2ie 
przy nas! Stapiński upaść musi, bo niecne jego sprawki 
wcześniej czy później na jaw  wyjdą i przekena się wówczas 
lud, że Stępiński nie dla niego, ale tylko i jedynie dla 
siebie pracował. Obecny.

Z Małopolski wschodniej.
Mszenisc Witesśwka, w’HusiatyńBkiem. W  początkach 

roku 1921 zakupiliśmy za pośrednictwem Tow. agrarao- 
osadniczego obszar Mszaaiec, gdzie dzisiaj je s t nas 35 ro­
dzin. Są tu Indzie z różnych stron Polski, lecz zgodnie za­
braliśmy się do pracy pod sztandarem P. S. L., czego do­
wodem fakt, że kelsnję naszą nazwaliśmy na cześć na­
szego prezesa tóltÓŚÓWbą, CO  już  zatwierdziło ministerstwo 
w W arszawie. W krótce będziemy mieć w łasną gminę. Ciężka 
tu była praca, ale 0{jfe§i JUŻ zniknęły. Ruch ludowy budzi 
się tu  pGtężnio, a naw et .R iisini z nim sympatyzują. Dowo­
dem tego były _ wiece posła Szmigla, na których było po 
kilka tysięcy ludzi. Niestety, zamało tu  mamy prawdziwych 
pracowników na niwie ludowej. M iasta s ą  W ręk a ch  Ży­
dów,^którzy wyzyskują ludność na każdym kroku i obchodzą 
się z nią gburewato. P an o w ie 'o b  s z a r  n i c y i d ą ,  niestety, 
z n i m i  r ę k a  w r ę k ę ,  b o J ,a ’folwał'kaoil i W ląsaoil 

ŻydŻł. W ystarczy nadm ienien ie w HusiatyAsklMf, 
gdMe się znajdują'* sgrentEo; dobra magnackie, jMt tyłko 
OWÓch dZSeriawcĆW Psiaków, Kooporatywa na wsi idzie 
rtrndne, głównie z powodu p r z e c i w i e ń s t w  n a r ó d o -  
[Woś c i  o w y c h .  J e s t tu  ogromne pole do ppaey w dziadzi- 
n4e przemysłu i handlu, zwłgfzcza tego ostatniego, z którego

żydzi ciągną niesłychane wprost zyski. K ler przeważnie 
zwalcza ruch ludowy i idzie razem z wstecznikami. Może 
pp. inteligenci, zam iast walczyć z chłopami, s ta rą  z nimi 
zgodnie do pracy i ‘dopomogą im do o d ż y d z e n i a  hayi* 
d l u. W yszłoby to n a  pożytek im, a przodewszystkiem 
państwu. A lojzy  Kołodziej.

K rzyw ej w Skałackiem. Podobnie jak  wielu moich 
współbraci przonidsłsm się a pcwiatu olkuskiego na wschód, 
gdzie gospodaruję na dwudziestu morgach. Stosunki tu ta j 
pozostawiają jednak wiole do życzenia. Pominąwszy niezbyt . 
życzliwe stanowisku tnbylczaj ludności dla przybyszów, naj- • 
więcej uderza fakt, że c a ł y  h a n d s l  j e s t  t u t a j  w r ę -  . 
k a c h ż y d o w s k i c h ,  U nas w . Kongresówce duża część 
handlu je s t w rękach chrześcijańskich, a tu ta j w młynie 
żyd, piekarz żyd, restau rato r żyd, szklarz żyd, pisarz w lesie 
żyd. D rą też skórę z ciemnego ludu w niesłychany sposób, 
żądając dziś takich cen, jutro innych. Za zmielenie m etra 
zboża żądają 2000  mk, za m etr lichego drzewa 50.00 mk. 
Wiele, bardzo wiele tu ta j je s t do zrobienia, zwłaszcza 
w  dziedzinie handlu i przemysłu. D a Bóg, powoli stosunki 
zm ienią się na lepsze. M. B.

ŁOWCS, k. Radymna. Przez 14 la t przebywałem na 
obczyźnie, 9 la t w W iednia, zaś od roka 1914  na wojnie.
Po rozpadnięciu się A uetrji wstąpiłem jako ochotnik dc 
wojska polskiego i przez cały czas wojowałem na wschod­
nim froncie. Z boleścią wspominam, jak się dwa bratn ie , 
narody, polski i ruski, niszczyły i mordowały. Rusini słu­
chali swoich agitatorów, słuchali ludzi, którzy dzizłsii 
z poduszezenia Niemców i żydów, krwaw ili się, niszczyli, 
a ci agitatorzy robili m ajątki, wkońcu zaś od nich uciekli. 
Chłop ruski opamiętał się jednak i podał rękę chłopu, i ro­
botnikowi polskiemu. Słychać, że znowu pojawiły f.fę roz­
maite mąciwody, które na nowo nsiłują wnieść niezgodę
między Polaków i Rusinów. Mam nadzieję, że chłopi ruscy
m ają już dość tych wysłanników B erlina i odprawią icb 
precz, bo wojna już się wszystkim przejadła

Ogromnie mnie ucieszył artykuł posła Sobka o nie­
zgodzie stronnictw  ludowych. Rzeczywiście, prasa ludowa 
przedstawia się dzisiaj podle. Jeden jedyny „P ia s t1* utrzy- f* 
mnje powagę, bo w reszcie pism poza szkalowaniem niema 
nic. To szkalo,wanie wyrabia nieufność i nienawiść naw et 
do inteligencji, a  jest to objaw bardzo niepożądany. Praw da, 
jest dużo inteligentów, którzy chłopem gardzą, są w stron­
nictwach inteligenci, którzy tam  się znaleźli tylko dla 
karjery, ale je s t też znaczny zastęp inteligencji, która ro- 
znmie znaczenie ludu w Polsce, myśli szczerze, demokra­
tycznie i odnosi się do ludu serdecznie. Co nas może boleć 
i boli, to fakt, że mamy kilka tysięcy księży, których ol- j 
brzymia większość wyszła z pod chłopskiej strzechy, a któ- j
rzy w ystępują w znacznej części wrogo przeciw chłopu. J
Gdy chłop się organizuje w swojem stronnictwie, to nie- Ą 
którzy księża szkalują go z ambon, grożą piekłem, ale 
milczą, gdy obszarnicy biorą od biednego chłopa po
100.000 Mk za mórg ziemi, a po 26.000 Mk za sągę ffrzewa. 
Chrystus piętnował wyzyskiwaczy, a pasterzom swoim kuzał < 
iść swojemi śladami. Może dlatego się to wszystko zmieniło, 
że od narodzenia Chrystnsa mija już dwa tysiące la t.?  
Może jednak nareszcie i księża przejrzą, a w tedy ta  za­
ciekłość p arty jn a  znacznie się zmniejszy, co państw u i lu- 
dojri wyjdzie tylko na pożytek ._______ Piotr Wojtun.

G E O M E T R A  C Y W IL N Y  200 1 2
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Z Pomorza.
Wąbrzeźno. Dnia 1 lutego otw arte będą u nas k u r s  a 

w ł o ś c i a ń s k i e  d l a  k i e r o w n i k ó w  K ó ł e k  r o l n i -  
c a j c l i ,  c z y t e l ń ,  w s p ó ł d z i e l  n i  i i n n y c h  z r z e ­
s z e ń  w i e j s k i c h .  Kurs trw ać będzie trzy  miesiące. Nauki 
wykładana będą w sposób przystępny. Opłata za naukę wy­
nosi miesięcznie 1000 marek.' W pisy przyjm uje Polski In ­
sty tu t Narodowy w W ąbrzeźnie. Program  nauki ma pięć 
działów. Dział 1-szy obejmuje historję i literatu rę polską, 
oraz wykład o kulturze rolniczej. Dział 2-gi ma następujące 
przedmioty: eltonomja społeczna, sposób zużytkowania mo­
kradeł i nieużytków, rynki zbytu i organizacja pracy w go­
spodarstwach rolnych. D ział 3-ci obejmuje wykłady z za ­
kresu zakładania towarzystw humanitarnych, oświatowych, 
m ilitarnych i gimnastycznych, sposób zakładania i prowa­
dzenia czytelń, bibljotok, teatrów  amatorskich i t. d. Dział 
4-ty obejmuje wykłady z zakresu ruchu współdzielczego, 
a  więc zasady organizacyj współdzielczych, zakładanie i pro­
wadzenie współdzielili, rodzaje współdzielili, rachunkowość 
1 stylistyka handlowa. Dział 5-ty, ostatni, obejmuje wykłady 
t zakreśli ustroju społecznego i gospodarczego w Polsce, 
kompetencja i ustrój gminy, powiatów, sejmików i t. d. Słu­
chacze będą składać egzamin i otrzym ają świadectwa. Wasz.

Od$owilddzi Redakcji.
A n d r z e j  S z w a f e z a k  w  R .: W nieść podanie do 

D yrekcji poczt i te’egrafów  we Lwowie; najlepiej, by to 
Zrobiły gm iny okoliczne. — P l o i r  S z o s t a k :  Niestety,
ona-—jeżeli nie zechce d o b r o w o l n i e t o  nie ma pan środka 
na zm uszenie jej do wyższej zapłaty, jak  po kursie, bo 
:iistawy takiej niem a. — W . W i lc z e k :  O trzym aliśm y. 
Dzięki. — P a w e ł  R u s e k :  Jeżeli pan rta-Jąj dzierżawie nic 
trzym a inw entarza, to daninę ma zapłacić w m yśl ustaw y 
właściciel g run tu . — W . P o l a ń s k a ,  S i. Ć w tą k a t a ,
I .  K o ta s  w  IS ie t io c z o w ie ,  W ł .  j a w o r s k i - w  O S w Ię - 
e i m k :  Odpowiedzieliśmy listem . — BI. K o r a e k i ’ Poncza- 
tny w dzisiejszym  num erze. — G w 6 n d a  z  JU? U rząd 
podatkowy jednak  mimo to obłoży pana jakąś, opłatą prze­
nośną. — A d a s i  P a r ą  w  J , :  Nie napisał pan, czy pienią­
dze w ysłane były czekiem, czy przekazem  i dlatego nego­
waliśmy. Obecnie w szystko w porządku. Policja m a swoje 
rozporządzenia, oczywista, na ustaw ach oparte, to nie zna­
czy jodtiak, by było jej wolno inaczej traktow ać żyda, 

•a inaczej katolika. —■ J .  R z i a l o  w  300 Mkp. na p re­
num eratę o trzym aliśm y; nie M o  30 Mkp., o k tórych  pan 
pisze. B roszurk i w ysyłam y za zaliczką. — F r .  P s i ą t e k  
iv P .;  Gazety nie w strzym aliśm y. ^Goniec* już p rzesta ł Dre 
organem  naszego stronnictw a. Dopłata w ynosi 184 Mkp. za 
rok ubiegły.—I g n a c y  Z i e m i a n :  Podał pan m ylny adres, 
bo w ysłaną książeczkę poczta nam  zwróciła. P rosim y podać 
adres dokładny, a wyślem y ponownie. — J ó z e f a  Z y e h  
iv Z a w a d z ie :  Co do żołnierzy, to ustaw a przepisuje) że 
rząd daje im działki, aie tylko na k resach ; na to, by im 
rząd nadaw ał ziemię na zachodzie, ustaw y niema. Ćo do 
aabycia ziemi w powiecie brzeskim , to musicie sic zgłosić 
(to kom isarza ziemskiego, on was poinform uje. Poradźcie 
Sie zresztą  d ra  W itka w Brzesku. Ad.ies posła B ryla: W ar­
szawa, Sejm. Za rok ubiegły p renum era ta  zapłacona, na 
rok 1922 wynosi i 000 Mkp. Cieszy nas, żeście się przeko- 
la li' sami, co ci krzykacze w arta ją . — F r a n c i s z e k  W ie c h  
w S S led aezo w E e: D opłata 40 Mkp., odpow iadam y listem .— 
i a n  i l ó z e i k o  w  B i ł s jo r n j i s :  w  »Piaśeie« um ieściliśm y 
liouczenie. Napisać lis t do urzędu  pośrednictw a pracy w K ra­
lowie, ulica Zam kowa 30. — "BSapja G r o ^ z i e k s  w  I ł . :  
Z tycli projektów  najbardziej stosow nym  je s t trzeci; nauka 
powinna się pani opłacić dobrze, bo dziś egzam inowanych 
Ikuszerek potrzeba. Pożyczki, zwłaszcza bezprocentowej, 
tz iś uzyskać nie można. — l i e iu s a r d  P .  w  Iw .:  Na mocy 
Świadectwa, jakie pan ma, powinien pan dostać posadę nie- 
iylko n a  W ołyniu, ale i na m iejscu. Zgłosić się do inspek­
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to ra  szkolnego w powiecie. Jeżeli pan liczy n a  W ołyń, tc 
wnieść podanie do In sp ek to ra tu  szkół powszechnych, w Rów 
nie lub  wr Łucku.--- I g a .  W o ł o w s k i  w e  F r a n c j i :  6 fran ­
ków otrzym aliśm y. Gazetę w ysyłam y. Do A m eryki jeszcz: 
nie puszczają; b iu ra  owe — to przedsiębiorstw a, przeważnie 
na zysk obliczone. — l i .  A .  Z . w  iP .: O spraw ie pa cię 
tam y i chętnie notatk i odnośne będziemy zamieszczać, bc 
to spraw a dużej wagi. — J .  I ł o m z a i :  Pisze pan o zawią­
zaniu Koła, a nie, podaje, w jakiej gm inie; p rosim y nam  na­
pisać jeszcze raz, a chętnie um ieścim y. L ist przesłaliśmy 
p. Boruchowi. — W ł .  N o w a k  w  Ł .:  Umieścimy chętnie 
Za pracę dziękujem y. Czeki przesyłam y. P rosim y zawsz? 
na czekii napisać, na jak i cel idą  pieniądze. — W in c e n ty  
S z c z u r e k ;  To zależy od konsula tu  am erykańskiego, a Ame  
ry k a  jeszcze nikogo puszczać na roboty  nie chce.-—Ji. I4 a - 
ł u z i u s k i  w  K .:  Napisać do firm y »Auto-Motor«, Lwów 
ulica K opernika 56. Może oni co odpowiedniego znajdą. — 
J a n  S z a f r a n  w  K o t ło w ie :  Uwagi pańskie są słuszne 
i nasi posł -wie pracują, by te nadużycia,usunąć. L ist p rze­
słaliśm y posłom , — J e r z y  B e n e k  n a  S ią jik ti"  Za zapro 
szenie serdeczniń dziękujem y; może kiedy będzie sposob­
ność, to skorzystam y. Los może pan nabyć w kantorze 
bankowym . — F r .  B i r ą i e l  w  B .: Napisać do Sieniawy lub 
do Pełkini. — J a a  S z c z y p iń s k i  w  N o w y in  T a r g a  
P aszport do A ustrji o trzym ać pan może w starostw ie; na 
wyjazd do G dańska dobrze mieć także paszport. — J ó z e S  
S o ł ty s  w  l i  w o ź .:  Dopłata wynosi 180 Mkp. W  tej sp ra ­
wie była już in terpelacja w Sejmie. Radzim y napisać do 
posła ' W alentego Toczka do Sejm u, by  zainterwenjowa) 
w starostw ie. — W o jc ie c h  G ą s k a  w  B u  Na rok bieżący 
zostało 326 Mkp. W spraw ie gruntow ej musicie wnieść 
(przez adwokata) podanie do sądu  o sprostow anie granic. 
Sąd urzędownie wytyczy granicę na m iejscu sporu . — 
T . L a c h e ik  w  £5.: Rok” ubiegły w yrów nany. Książeczki 
i fo rm ularze w ysłaliśm y za zaliczką. P renum eratę  zaliczymy 
na I  kw artał. — J a n  J u s z c z y k  w  B .: 100 Mkp. o trzym a­
liśmy. Trzeba dla uniknięcia kroków  sądow ych złożyć czynna 
dzierżawny za cały ten czas do depozytu sądowego.- - M a i1 ja  
C e m R ta ła  w  -U.; List i pieniądze przekazaliśm y d rukarn i 
»Prawdy«, by, jeżeli mają, wysłali. — f f ia r c in  J to s p o n d  
W E .  asl G r z y m a łó w :  Dziękujem y za uznanie; cieszy nas 
to, że wam się .-.Piast-- podoba. Gazety tej załączać nie mo­
żemy, bo sam i m usielibyśm y kupować. — Z . P-: L ist pań­
ski je s t dziwny, tak, jak  i pańskie pytanie. R adzim y starać 
się wyjechać na robo ty  do Francji. Napisać iist do urzędu 
pośrednictw a 'pracy w Krakowie, ulica Zam kowa L. 30. — 
B . K a r k a ł  w  Mi. 35.: Taki zakład je s t w Krakowie pod 
firm ą »Adeia«, ulica G rodzka. Szkota tkacka je s t w Raksza­
wie obok Łańcuta. — A . ,F ile to : Zaradzić się u pow iato­
wego kom isarza ziem skiego w powiecie. G run t pan nabyć 
może, o iie państw o zechce sprzedać. — M ło d y _ c z y te ln ik :  
Nie sądzim y, by was puścili, bo jesteście wieku popiso­
wym;  do A m eryki jeszcze nie puszczają.—J ó z e f  O w c s a r*  
e i y k :  P isze pan o w ysłaniu nam pieniędzy, a nie podał 
pan poczty,, wobec czego nie m ożem y sprawdzić, ozy_pie­
niądze nadeszły; prosim y podać nam  pocztę. Postąpim y, 
jak pan pisze. — S u z n u n n  J a a k o w s k a :  P ostąp im y tak, 
jak  pani pisze; p rosim y tylko podać nam  pocztę.— M ic h a ł  
L is  W K .:  Dopłata wynosi 174 Mkp. - -  W . T e r p l s z t  Za­
łatwimy. — J a k ó b  G o k l ik :  Idźcie je 3zcze raz do w etery­
narza, ' bo on to  załatwić powinien. — M ik o ła j  K i t u r a :  
Kupno może wam załatwić tylko D yrekcja robot publicz­
nych w Krakowie na podstawię ustaw y wodnej. Podanie 
wystosować na ręce inż. P o ź n i a k a ,  dy rek to ra  B iura re­
gulacji rzek, Kraków, Dębniki. Do niego należy załatwianie 
tego rodzaju  spraw . — W . P a r d a n :  Musicie sic upom nieć 
w Inspektoracie i poprosić o wytłumaczenie.

S S o p ła tą  d o  :-©kis 1 9 2 1  m ają pp.: Kazimierz Za­
wisza 224 Mkp., Jakób  Kałuża 160, Ja n  Paw lik 2-19, Józef 
Bis 35, Józef T atara  184, E ugenjusz Oezkowski 184, Jan  
Kołeczek 288, S tanisław  G rzesik 254, P io tr K urow ski 174, 
F ranciszek M oskała 144, Stanisław  Mężyk 234, W incenty 
Dubiel 243, Stanisław  N aspiński 184, Kazimierz Sowa 187, 
Marcin S tarzych 202, Michał Lis 174, Marcin Brzęk 104 Mkp.

G o s p o d a r s t w o  7 m or gór/, I . k lasy, koło Brzeska, 
stacja 2 kin, budynki w szystkie m urow ane, Cegielnia połowa 
inw entarz żywy i m artw y z zasiewami do sprzedania. Cena 
przystępna. W iadom ość: Józef W ęgrzyn, Jadow niki PodgórJ 
p. B rzesko (cegielnia). 189



ZA GCsŁOSZErM REDAKCJA NIE ODPOWIADA
M A J Ą T K I  N A  S P R Z E D A Ż .

L'tn'o rólniczo-przem ysłow e »Agricola« we Lwowie, ulica 
Sapiehy 57, ogłasza do sprzedaży następu jące m ajątk i 

w Poznańsbiem  i na Pom orzu.
1) 33 m orgi ziemi pszennej, 1 koń, 3 krow y, 4 świnie, eona 

S1/^ milj ona Mkp.
2) 3G m orgów, pszenne, oberża ze sklepem  i w yszynkiem , 

dom o 8 ubikacjach, 1 sali, 1 koń, 4 bydła, 2 tuczne 
świnie, cena 1 .2Ó0 dolarów  w artości.

3) 59 m orgów , pszenne, 2 Łonie, 2 źrebaki, 7 bydła 10 świń, 
cena Si/g m iljcna Mkp.

i) 61 m orgów, pszenne, 2 konie, 11 bydła, G świń, cena
7 miljonów Mkp.

5} 62 m orgi, pszenne, 2 konie, 3 bydła, 2 owce, 6 św iń 
cena 4 m iljony Mkp.

6) 6 3 'm orgi, pszenne z m otorem  (piękno), 2 konie, 11  bydła
4 owce, 15 świń, drenow ane, cena w w artości 1.800 doi

7) 68 m orgów , pszeńpę, 2 kouie, 2- źrebce, 11 bydła, 10 świń
5 owiec, cena 1.759 dolarów  w artości.

8) 68 m orgów, pszenne, 2 konie, 8 bydła, 15 świń, 3 owiec, 
ecua 1.450 dolarów  wartości.

9) 70 m orgów , pszenne, 4 konie, 6 bydła, 10 świń, cena 
6i /2 m iljona Mkp.

10) 78 m orgów, pszenne, 3 konie, 10 bydła, 10 świń, cena 
1.700 dolarów  wartości.

11) 81 m orgów , pszenne, 2 konie, 9 bydła, 9 św iń (w tem 
li/g  m orga lasu), cena 1.620 dolarów  wartości.

12) 92 m orgi, pszenne, 5 koni, 12 bydła, 25 świń, cena 
10 miljonów Mkp.

13) 101 m orgów  pszenne, 4 konie, 9 krów , 5 owiec, 14 świń, 
cena 10 miljonów Mkp.

14) 123 m orgi, w tem  20 m orgów .łąk, 20 m orgów  lasu  częścią 
starego, rębnego, reszta  ro la pszenna, 4 konie, U  bydła, 
10 świń, cena 2.050 dolarów  w artości (okazyjnie tanio).

15) 125 m orgów, pszenne, 3 konie, 7 krów, ld  świń, cena
8 m iljonów Mkp. (okazyjnie tanio).

16) 140 m orgów, pszenne, trochę lasu, 4 konie, 14 bydła, 11 
świń, 2 owce, cena 11.500 dolarów  wartości.

Ł a d n y  m a ją te c z e k , 85-morgowy, na Pom orzu; z a-m 
wodu obejm ow ania większej dzierżawy, je s t do sprzedau a. 
Ziemia wyborowa, pszenna, budynki i całość 1 klasy. C. 
wedle umowy. W iadom ość: Pawelec, o. p. K rólew ska Nowa 
Wieś. Dojazd przez T oruń  do stacji W ąbrzeźno. 178

S p r z e d a m  r e a ln o ś ć *  składającą się z 22 m orgów ,
w tem trochę lasu, łąk  i ogrodu, 1 dom m ieszkalny, 2 s to ­
doły, 1 spichlerz, 3 chlewy, 2 piwnice, wraz z. inw entarzem  
żywym i m artw ym . Zgoda wedle um ow y na miejscu. W ła­
ściciel Michał Szepeta, wieś Kobyle, o. p. G ródek nad, Tui- ^ 
najcenr, powiat Rowy Sącz. 171

G o sp o d a r s tw o  69-morgowe, z pszennej i ży tn ie j^  
ziemi, z żywym i m artw ym  inw entarzem . Budynki masiwY 

i w tem  10 m orgów  dobrej łąk i, zaraz do sprzedania. Cena 
według ugody. Stanisław  Maciejewski, Ju tro s in , ulica Z duń­
ska N r 3, pow iat Rawicz, Poznańskie. 170

17) 208 m orgów, pszenne, 9 koni, 22 bydła, 4 owce, 15 świń, 
cena 3.900 dolarów  wartości.

18) 380 m orgów, w tem 20 m orgów  jeziora, 28 m orgów  
lasu, 17 m orgów  łąk , 8 dom y m ieszkalne, 5 koni, 20 bydła, 
15 owiec, 8 świń (część m ajątku  w dzierżawie).

19) 475 m orgów, pszenne, 9 koni, 5 źrebaków, 42 bydła, 12 
owiec, 22 świń, cena 9.500 dolarów  w artości (II. klasa).

20) 900 m orgów, pszenne, w tem  100 m orgów  lasu, 16 koni, 
5 źrebaków, 36 bydła, 30 owiec, 50 świń, d ług  m otorow y, 
cena 12.090 dolarów' wartości.

21) Cegielnia parow a na 3 m iljony cegieł rocznej produkcji, 
z całom urządzeniem  m aszynow em  na cegły, dachówki 
i d reny , z lokom obilą CO H P , z gospodarstw em  40-mor- 
gowem, inw entarzem , bardzo piękna willa z kom fortem  
urządzona na 12 pokoi, położona w mieście o 20.000 
mieszkańców, w szystkie wyższe szkoły, razem  za cenę
3.000 dolarów  w artości, o k a z y j n i e  t a n i o .

22) 7.800 m orgów, pszenne, połowa lasu, w nim  1200 m orgów  
rębnego starod/zew ia, kolejka, parow a w lesie, z pała­
cem, budynkam i, inw entarzam i, cena 13 m iljonów  Mkp. 
wartości.

W szystkie te m ajątk i posiadają ziemię pszenną, nie­
które drenow ane, łąki, to rf, budynk i m urow ane, w szystkie 
maszyny i narzędzia rolnicza, zapasy zboża, paszy, drobiu, 
wszelakiego, zasiewy, położenia p rzy  szosach — śą to  n a j­
korzystniejsze kupna. Oprócz w ym ienionych mam y jeszcze 
szereg wielu m ajątków  od 10 m orgów  do 8,900 m orgów, 
w różnych wielkościach i cenie, m am y wielkie i małe m łyny, 
jegielnio i tartak i, fab ry k i różne, w arsz ta ty  mechaniczno, 
Ogrodnictwa, apteki i t . 'p .  różne ob jek ty  nieruchom e i m a­
szyny.

W  spraw ie kupna m ajątków  należy się zwracać po­
spiesznie, w prost, najlepiej osobiście (bo pisyw anie listów 
tlo celu nie. prow adzi (do naszego zastępcy, k tó ry  urzęduje 
w P oznaniu pod ad resem : SSiNOROIKSCŻi, P o se a a ii , w il­
c a  ś w .  E la rć S isa  ! . 2 3 .  •

UWAGA: N ajlepszy pociąg do Poznania odchodzi z Kra-

S p -m s rg T J w e  gospodarstw o z żywym i m artw ym , 
inw entarzem  je s t na sprzedaż w Ogrodach, pow. Leszno,' 
Zgłoszenia: Anna Nowak, O grody, p. Święcichowa, pow iat 
Leszno, Poznańskie. 153 2 2

W  P z l e w i n l e ,  powiat Bochnia, są  do sprzedania/
2 stajn ie z boiskiem czyli tokiem  i z sąsiekiem . W szystko 
pod jednym  dachem . W iadom ość: W ojciech F ietko, Dziewin, . 
poczta Mikluszowice. 179 1 2

G o s p o d a r s tw ®  5G 0  m o r g ó w ',  ziemia I. k lasy , 
budynki m urow ane, do tego 10 m orgów  jeziora ry b n e g o ^ / 
w tom 30 m orgów  lasu, 100 m orgów  lak, do tego 30 koni,
80 sz tuk bydła, 30 świń, mbJbarnia ogniowa i w szystkie inne 
m aszyny. Cena 49 miljonów m arek.

G o s p o d a r s tw ©  3 0 0  m o r g ó w  dobrej ziemi, bu­
dynki m urow ane, do tego m łyn parow y, k tó ry  miele na 
24 godzin 2.000 eetnarów , w tem  je s t 30 koni, 75 sztuk bydła,
35 świń, m łocarnia ogniow a i w szystkie inne maszyny." Ele­
ktryczno oświetlenie. Cena 40 m iljonów m arek.

G o sp o d a r s tw o  ł»9 m o r g ó w ,  I. k lasy  ziemia, bu­
dynki m urowane, w tem  są 4 konie, 8 sztuk bydła, 10 św iń 
i cała m aszynownia. Cena 5'/. m iliona m arek.

(g o sp o d a r s tw o  6 5  m o r g ó w  dobrej ziemi, budynkP  ■ 
m urow ane, w tem  3 konie, 9 sz tuk bydła, 5 świń, i w szystk ie 
m aszyny. Cena 6 m iljonów m arek.

G o s p o d a r s t w o  4 J  m o r g ó w ,  I. k lasy  ziemia, bu­
dynki m urowane, w tein 2 konie, .7 sztuk bydła, 6 św iń, 
i wszelkie m aszyny. Cena 5 miljonów marek.

G o sp o d a r s tw o  7 5  m o r g ó w  dobrej ziemi, budynek  
m ieszkalny m urow any, stajn ie i 8 stodoły m urow ane, do 
tego kom pletna garbarn ia , w mieście w ry n k u / z żyw ym
i m artw ym  inw entarzem . Cena 13 m iljonów  ns*rreŁ.

G o sp o d a r s tw o  2 9  sn o rg ó w  dobrej ziemi, budynk i 
m urow ane, z żywym  i m artw ym  inw entarzem . Cena 4 mil­
jony  m arek.

G o s p o d a r s t w o  1 6  m o r g ó w  dobrej ziemi, budynk i 
m asyw ne, w mieście z żywym  inw entarzem . Cena 3 m il­
jony  m arek.

G o s p o d a r s t w o  3 2  m o r g i  dobrej ziemi, budynki, 
m urowane, z nadkom pletnym  żywym i m artw ym  inw entarzem / 
Cena 5*/, m iljona m arek.

G o sp o d a r s tw o  7 0 0  m o r g ó w  dobrej ziemi, b u r-fi-  
dynki murowane, w tem  130 m orgów  łąk , 100 m orgów  Ja su, 
p rzy  mieście z żywym i m artw ym  inwentarzem,. Cena 42 
m iljony m arek.

M otel z  o g r o d e m  i urządzeniem , w mieście, w ryn k u . 
Cena 4 m iljony m arek.

© b erża  z  p ieK a rn ią  i 2 m orgi ogrodu, w m ieście 
w rynku . Cena 2 ‘/s m iljona m arek.

P ś e l t a r n l a  w  m i e ś c i e ,  budynek  m urow any z ogro ­
dem. Cena 1 m iljoh m arek.

K a m i e n i c a  w  m i e ś c i e  i 5 m orgów  ziemi. Cena 1 
m iljon m arek.

Oprócz podanych m ajątków  mam na sprzedaż 75 ka-
mienie z ogrodam i i sklepam i, rzeźnictwa, kuźnie, sk łady

kowa o godz. 71/, wieczór przaz G órny Śląsk. 1373

kolonjalne, restauracje, wille i t. d. Pośrednictw o 
nagrodzenia.

B i u r o  p o ś r e d n i c t w a  d l a  M ^jto jso lam  ■ 10. 
i r s a w s fe * ,  K r o t o s z y n .  R y n e k  S I .  W ielkopolska. 17712

bez wy- 

K u- &
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ISIS ̂ 813 % 2  &
Am erykanie, Galicjanie, K rólew iiey! Mara bardzo duży 

ry b ó r  gospodarstw  na sprzedaż, przeważnie pszenne ziemie, 
I m artw ym  i żywym inw entarzem , m asyw uem i budynkam i 

tegorocznem i zbioram i od 10 do 5.000 m orgów, oraz go- 
ipodarki przem ysłow e, jakę to  m łyny, tartak i, karczm y i t. p. 
Przy zapytaniach listow nych załączyć znaczek pocztowy na 
nlpowiedź. F erdynand  Stefan b iu ro  pośredniczę, Bydgoszcz, 
w ielkopolska, W ełniany R ynek 13, I  p. 127 3 3

G o s p o d a r s t w o  40 m orgów  pszennej ziemi, bndynk  
aurow ane, pod dachówką, 2 konie, 8 sztuk, bydła, 4 świnie 
pika drobiu, wszelkie m aszyny i narzędzia rolnicze, 2 ki- 
om etry od m iasta — kosztuje 2.600 dolarów .

G o s p o d a r s t w o  28 m orgów  pszennej ziemi, budynk i 
purów ane, pozostaje 1 koń, 6 sztuk bydła, kilka św iń i dro- 
>iu, wszelkie m aszyny, narzędzia rolnicze — kosztuje 1800 
lolarów:

G o s p o d a r s t w o  46 m orgów  pszennej ziemi, 6 roor- 
jów  łąki, sad, budynki m urowane, 2 konie, 8 sz tuk bydła, 
tilka św iń i drobiu, w szystkie m aszyny, narzędzia ro lnicze— 
tosztu je 2.400 dolarów.

G o s p o d a r s t w o  60 m orgów  pszennej ziemi, budynk i 
m urow ane; pozostaje 3 konie, 10 sz tuk bydła, kilka świń 
l drobiu, wszelkie m aszyny, narzędzia rolnicze; 4 k ilom etry 
od m iasta  i stacji kolejowej — kosztuje 2800 dolarów .

G o sp o d a rstw o  54 m orgów  pszennej ziemi, budynk i 
m urow ane; pozostaje 2 konie, 9 sz tuk bydła, ldika świń 

-i drobiu, .wszelkie m aszyny rolnicze i wozy — koteztnje 
2700 dolarów.

G n sp o d a r stw p  70 m orgów  pszennej ziemi, resz- 
tówka, budynk i m urow ane; pozostaje 3 konie, 15 sz tuk  by­
dła, wiele świń i drobiu , wszelkie m aszyny rolnicze i wozy 
i  k ilom etry  od m iasta, kosztuje 3500 dolarów.

Oprócz tego mam wiele innych m niejszych i więk­
szych gospodarstw  zaraz do nabycia.

Zgłoszenia p rzy jm u je  ze znaczkiem 20-markowym na 
odpowiedź, lecz ty lko  pow ażnych reflektantów

B l a r c  k o m i s o w e  S t .  M A L IŃ S K I, K r o t o s z y n
ul. P iastow ska 30, Poznańskie. 199

Baczność!
K orzystnie do nabycia około 250 gospodarstw  od 

B do r.00 m orgów  z pełnym  inw entarzem ; kilka większych 
m ajątków , młynów, fabryk , tartaków , brow arów  z m orgiem  
ziemi, will i około 200 dom ostw  z ogrodam i i rozm aitym i 
sklepam i w mieście, gdzie są  wyższe szkoły.

Osiedlam każdego refiek tan ta korzystn ie, i rzetelnie.
J ó z e f  B ach órz, Biuro iudowo-komisowe w  J a r o ­

c in ie , przy  ulicy K rakow skiej 34. 3 m inuty od dworca.
204

Milka re a ln o śc i m iejskich m niejszych i w iększych 
m urow anych w Jarosław iu.

K lik a  r e a ln o śc i wiejskich, z budynkam i mieszkal- 
nem i i gospodarczenii z inw entarzem  żyw ym  i m artw ym , 
W okolicy Jarosław ia.

J ed n a  r e a ln o ś ć przy  stacji kolej owej Ja ro  sław-Sokal, 
fl'/;-m orgowa z budynkam i m ieszkalnem i i gospodarczeini. 
z inw entarzem  żywym i m artw ym . Realność ta  nadaje się 
na hotel lub restauracje. Dla fachowca lub am erkanina może 
być bardzo pożądaną. Ćena 3.000 dolarów.

W iadom ość w Biurze pośrednictw a sprzedaży m ają­
tków w Jarosław iu, ul. K raszew skiego 14, J. Dunikowski.

195 1 2

Mam wielki w yb ór g o sp o d a rstw  do sp rzed a n ia
I d zierżaw y  od 10 do 300 m orgów  roli, cena kupna od
600.000 do 10,000.000 m arek. Mam także do sprzedania i dzier­
żawy fo lw a rk ! I d w ory  od 300 do 1.600 m orgów, cena 
kupna  od 10,000.000 do 100,000.000 m arek. Mam także 
dom y m iesz k a ln e  z ro lą, ogrodam i i bez, sk ła d y  
k o lo n |a !n e , r e s ta u r a c je , h o te !e  i t. d. do sprzedania 
i dzierżaw y. Do w szystkioh gospodarstw  i folw arków  należy 
żywy i m artw y inw entarz. Jan Huczek, sąd . zapis, firm a 
jiępno, Dworcowa 451. Wiadomość: Mar ja G iurbel, Kraków, 
Obca Szlak 30. parter.,^ 200

ir MICHAŁ HABU0A
adwokat 4 83 o

w Hrakowłe, Mały &yaek Ł. 1.
Mam zam iar sprzedać natychm iast m oje g o s p o d a r ­

s tw o ,  55 m orgów  pszennej i żytniej ziemi, w tem  7 m or, 
gów najlepszej łąki, 6 m orgów  boru, budynk i m urowane, 
dachów ką kryto , 30 m org. drenow anej ziemi, 9 sztuk bydła 
1 stadnik  licencjonowany, ‘2 klacze źrebne, 2 źrebce jedno­
roczne, 6 św iń  i wszelkie m aszyny i narzędzia, rolnicze za 
bardzo p rzystępną  cenę. Potrzebne, ile możności, 3 tysiące 
dolarową reszta  poislrie. Zgłoszenia p rzy jm uje  właściciel Jan, 
Płoszajczak w Święcichowie, pow. Leszno, Poznańskie. J.88

Ważne
dla powracających z Ameryki!

im  11 D i n  s. Ł
m  Lwowie > 

0EIM3AŁ V' TAUtOWIE
załatwia wszelkie czynności bankowe, ku­
puje i sprzedaje efekty, waluty, dewizy 
i przekazy zagraniczne na jak najkorzy­

stniejszych warunkach.
Przyjmuje pieniądze na rachunki bieżące 
i wkładki; wypłaca na żądanie każdą sumą

Ważne 
dla powracających z Ameryki!

G ospod arstw o do  sp rzed an ia , p ara  koni, 1 krow a 
wóz, m aszyny rolnicze, 6 m orgów  pola ornego, l ‘/a m orga 
lasu, zasiane 4 m orgi, 8 m orgów  łąki, ziem ia czarna, pszenna, 
podolska, I  klasy, z tego ria 2 m orgi nawozu nie daje się, 
z całemi zbioram i i inw entarzem . Kościół, szkoła w miejscu, 
m iasto 3 klin od stacji kol. Dnbowce. Cena 2.500 dolarów  
lub w m arkach  poi. Zgłoszenia: Micha! Łucki, Trościańce,
o. p. Uście Zielone, pow. Buczacz. 175

U niew ażnia  s ią  zgubione zaświadczenie demobiliz, 
nanazw isko  Lndw ika Sam borskiego, urodź. 1901. Gorzejowa, 
pow. Pilzno, w ystawione przez 13 Baon sap. III kom p. 184[

W ch e łm sk im  p o w iec ie  są  do sp rzedania dwa 
g o sp o d a rstw a  po  2® m o rg ó w , z kom pletnym  inw en­
tarzem  żywym i m artw ym , za bardzo p rzy stęp n ą  cenę. Z ie­
m ia I  klasy, obsiana ozim iną i upraw iona pod zasiew wio­
senny. Każde gospodarstw o stanowi dla siebie całość i może 
być jednem u lub  k ilku  nabyw com  sprzedane. Z głoszen ia  
listowno do Administracji »Piasta* pod „C hełm  — 173“.

173 1 3
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R O L N IC Y !
Już wyszedł z druku

KJUilSMZ Rslhczt
M A  RO K  1822

nakładem Małopolskiego Towarz. rolniczego

Zawiera bogatą treść ze wszystkich dziedzin 
gospodarstwa wiejskiego, liczne wskazówki 

i ilustracje.

Cena 300 Mp. wraz z przesyłką pocztową
Wysyła się za zaliczką. — Adresować:

Małopolskie Towarzystw rolnicze
Kraków, plac Szczepański L, 8,

113 3 4

i m\v

I m h  n a  s p r s e t e ś :
G ospodarstw ®  8 m orgów, ziemia I. klasy, narzędzia 

t-entarz kom pletny. Cena 1,400.000 Mkp. 
G osp od arstw o  20 morgów, 5 m orgów  łąki, budynki 

murowane," wszelkie m aszyny rolnicze, inw entarz nadkom - 
pletny. Cena 2.000 dolarów , przeliczone na m arki polskie.

2 5  m o rg ó w , ziem ia pszenna, budynk i murowane, 
R-azelkie m aszyny rolnicze, inw entarz w dobrym  stanie. Cena 
2.600 dolarów , przeliczone na m arki polskie.

G osp od arstw o 36 m orgów, w tem  d obra  łąka, wszelkie 
narzędzia gospodarskie. Inw en tarz  kom pletny. Cena 2.600 doi. 
przeliczone na m ark i polskie,

G osp od arstw o  60 m orgów , 8 m orgów  łąki, 4 konie, 
12 sz tuk bydła, wszelnie m aszyny rolnicze, 3 wozy, wolant 
dQ wyjazdu, ziemia I. klasy, Cena 7.000 dolarów , przeliczone 
na m arki polskie.

56 m orgów, budynki bardzo  dobre, 3 m orgi łąki, 
inw entarz, narzędzia rolnicze. Cena 4'/, m iljona.

G osp od arstw o  70 m orgów , do tego wodny młyn, 
stawy z ry sam i, 17 ntorgów  łąki, 9 sz tuk  bydła, 3 konie 
wszelkie narzędzia rolnicze. C era 16 m Ijonów m arek p.

G osp od arstw o  82 m orgi, 30 m orgów  łąki, w iatrak 
18 sz tuk bydła, 4 dobre konie. Cena podług  ugody.

R estau racja , do tego 8 m orgów  ziemi. Cena 5 'm il­
ionów m arek polskich.

P iek a rn ia  w_ m ie.ieśe w dobrym  biegu. Cena
3,200.000 m arek  polskich.

Także wiele innych w iększych i m niejszych m a j ą t k ó w ,  
restaurnoy J, teoteli, sk le p ó w  i,t. d. na bardzo korzystnych  
w arunkach. P roszę się zgłaszać do b iu ra :-W. W lc to le w sk i,  
O strów  (Poznańskie), ul. Kolejowa N r 45, ty lko proszę 
zważać na num er. 192 i  3

G osp od arstw a  w iejskie z d o b rą  glebą, kom pletnym  
Żywym i m artw ym  inw entarzem , o raz fo lw a rk f, młytf.y, 
ta rta k i, fa b ry k i, d em y , w ille  i różne przedsiębiorstw a, 
urn k o r z y s tn ie  do  sp rzed a n ia  s Biuro ^Rzetelność* 
(właść. S t  Gorczyca). Bydgoszcz, ul. Dworcowa 81. 1305 7 0

2.000 ©feSefefón?
jako to : gospodarstw  ro lnych  od 2-—200 m orgów, folwarków, 
d ó b r rycerskich , kam ienic, will, ho  cli, restau rący j, interesów  
przem ysłow o-handlow ych, fab ry k  (tartaki, cegielnie, młyny 
wodne, parow e i b row ary) na P om orzu  i w Księstw ie Poznań 

skiem  z rąk  niemieckich, posiada na sprzedaż:

„FOETUM " Terna, uiica Szeroka I. 32, telefea 233,
A gentu ry : B iuro pośrednictw a pracy, Rzeszów, i Jan  Zajdel 

__________  K rosno, T ow arzystw o rolnicze. 12 12 0

maezmiiśśl
2 _km od ry n k u  Tarnow a je s t zaraz do sprzedania w Gum- 
niskaćh, za cenę wedle ugody przeszło 41/, m orga g ru n tu  
ornego I. k lasy i około 2 m orgi pastw iska, na k tórern rośn ie 
o lszyna do cięcia. Zabudow ania w połowie m urow ane w po­
łowie drew niane, k ry te  dachów ką, w bardzo  dobrym  stanie 
Dom sk łada się z 3 pokoi, kuchni, sieni, w erandy i ganku  
2 sta jn ie  obszerne, kom ora, piwnica, drew utnia, sieczkarnie 
stodoła o dwóch sąsiekach z wozownią. Inw en tarze naci- 
kom pletne. P asieka z 8 pni pszczół, Sad przeszto 100 d rze­
wek najszlachetniejszych, młodych, k tó re  już rodzą. G runt 
nadaje się w zupełności pod wszelkie ja rz y n y  lu b ’ kw iaty 
obecnie obsiany przew ażnie pszenicą.

O sobiste zgłoszenia p rzy jm u je  Bator, w G um niskach, 
Tarnów . * 201

<&• 
0M b laa issaitur

rozpocząć wczas z wiosną budowy, niech za­
wczasu postara się o potrzebne materjały do 

budowy.

Firma; Węgiel .fisbest
Spółka z ogr. por. w Kałwarji Zebrzydowskiej 

dostarczy zaraz:
W a p n o
K a ss ie ś  Samasay i obrabiany 
D&ehófer&I p a lo n e  doborowej jakości 
A sb a std w k i do krycia dachów, czyli lekki łu­

pek z  d o m ie sz k ą  ty ik o  p r a w d z iw e g o  
s s fe s s ta

daekGisvą oraz Polonit 
S ag lą . O em sn i 159 2 3
fflrssw® k u d o w la n e , deski, laty 
P ie c e , k n e h n ie  k a t io v e  z własnej kaflami 

oraz wszelkie inne materjały budowlane.

Dostarcza fakże do opału

wą§Iep ii® !is s
wagonowo, po cenach najtańszych.

i
0

%

1
0
&
0
0
0

z

z ie m sk ie  i m iejskie od naj\yiększych do najm niejszych, 
t p z e d a j e  na własność najtaniej i pod na jkorzystn ie jszem i 
w arunkam i.

H w r a c a m  uwagę na agentów  ulicznych, k tó rzy  ludzi 
ty lko  na koszta w yprow adzają.

Niesste k ażd y kupu jący  z calem zaufaniem^ do m ojego 
B iura przybędzie i kupi napew no to, co m u będzie po trzeba 
Na korespondencję załącza się 40 m arek  n a  odpowiedź.

B iuro  kom isowe L. B o c la ń sk l, O strów , ulica 
K ościuszki 23. P oznańskie. ASA? 4 4



Jedyn ie  najtańszy  dom handlow y

I G N A C Y C Y P R E S
Krzkćui, ul. Szewska Ł. 1S/P.

jć. poleca niklow y system  R oskopf 3.500 Mkp. 
Budzik z przedw ojennym  w erkiem  4.200 Mkp. 

/  _ Skrzypce ze sm yczkiem  6.600 Mkp. i wyżej.
H arm onje , w iedeński model, jednorzędów ka 7.000 Mkp., dwa- 
rzędów ka 15.000 Mkp. T rąb y  akordeonow e 1.500 i 1.800 Mkp. 
D jam enty do szkła 2.500i 3.000 Mp. B rzytw y 800,1.000,1.200 Mp. 
M aszynki do r/losów  1.800, 3.000 Mkp. M aszynki do samo- 
golenia 1.500, 2.000 Mkp. Pas do brzy tw y 400 Mkp. Kamień 
250 Mkp. P u d ła  do skrzypiec 3.600, 5.000 Mkp. W ysyłka za 
zaliczką. Cennik ilu strow any  za nadesłaniem  40 Mkp. p rze­
kazem . K u p u j ą  a ł o t u  i  s r& h ro .  '114 3 4

P Ł S L J C l
Sucłieniego i  Sacka

ferenir# k u liyw a to ry
M ŁOCA RNIE cepowe, sztyftow e i do 

prostej słom y,
SIEC ZK A R N IE  różnych  system ów,
K IER A TY  jedno- i dw ukonne,
PA R N IK I, W IR Ó W K I szwedzkie do 

mleka,
MOTORY spalinow e 6- i 12-konne,
N O ŻE (kosy) do w szystkich  sy ste­

m ów sieczkarń, .
L E M IE S Z E  i odkładnice do pługów, 
W ID ŁY, ŁOPATY, H A C ELE, 
H U FN A LE, SZC ZO TK I do  koni, 
LA TA R NIE stajenne

dostarcza  z w łasnych fab ryk  
i składów  w najlepszym  g a­
tu n k u  i po najniższej eonie

BIURO RtLHICZB-TECHNłCZNE

tuż. STANISŁAW NAWMOWSKI
Spółka z ogran . odpow. 

w  W a r s z a w ie ,  K ra d y to w a  4 .
A dres te legraficzny: »Centro pług* Telefon 291-34.
Dla Spółek, kooperatyw  i składów  sprzedaż 

z udzieleniem  k redy tu . 128 2 4

’ Hurtownia prcomysłu Mswlasop i żelazngp
J A N  T Y S Z L E W S C Z

5  K R A K Ó W ,  U L . M I C H A Ł O W S K I E G O  L. 2 .  ę

f dostarcza  w ładunkach całow agonow ycli: i >!

węgiel górnośląski i krajowy, mater- % 
f  jaty budowlane, żelazo, ©dlewy.stal,
<> blachę, rury, MASZY MY i NA- 
|  RZĘDZIA ROLNICZE i prze- ę myślowe, drzewo okrągłe
J  i tarte, miękkie i twarde.

174 1 2

W ażne dla p o w ra ca ją cy ch  z Am eryki!
W p ro st u właściciela, bez pośredników , k tórzy  zaduż- 

kosztu ją , na sprzedaż w Poznańskiem  101-niorgowe gospo­
darstw o, obsiane należycie żytem  i pszenicą, resz ta  pod 
obsiew y wiosenne i okopowiznę.

B udynki: dom, stodoła, sta jn ia  końska, spichlerz, wo­
zownia, obora na bydło i parn ik  — w szystko k ry to  da­
chówką, w bardzo  dobrym  stanie. Inw entarz żywy kom ­
pletny, 3 konie, 13 sz tuk  bydła, 11 świń i- d rob iu  ponad setkę,

M aszyny rolnicze, jak  m łocarnia kieratow a, sieczkar­
nia taka sam a, w iejak do zboża, siew iarka rzędowa, m a­
szyna do kopania, m aszyna do koszenia, dw a b ru sy , dwie 
wagi dziesiętne; powozik, dwa wozy, dw a pługi jeanoski- 
bowe, 1 dw uskibow y, 1 trzechskibow y, ekstepator na kołacl 
sprężynow y, dwa płużki do ziemniaków, 3 pary  bron, wa­
lec dó gniecenia, w szystko w najlepszym  stanie.

Opał, zboże do o bsie tra  w iosennego, kartofle do obsady, 
jak  rów nież i do żywności, tak dla właściciela, jak  i dla 
służby w dostatecznej ilości. P astw iska i łąki bardzo dobre, 
w szystko w jednym  kom pleksie. Kolej kościół i szkoła 
w miejscu. Cena 6‘/« tysięcy dolarów  lub w m arkach pol­
skich po ku rsie . Zgłoszenia pod ad resem : Józef SsiasiaM- 
s k i ,  Ź & h rzsg ,  poczta O ś w ię c im ,  dworz
M ałopolska.

rzec kolejow y — 
145 2 4

A d w o k a t I k a r n y

Dr J. Ordydski
avxQ da|e w  K ra k o w ie #  S ie n n a 3 . 1 p .

161 2 5

WAŻNE DLA P. T. WŁOŚCIAN, STOLARZY I KOŁODZIEJ!
z K rakow a i okolicy.

i D E S S K I  X  J D l f  j l :s
jodłowe, św ierkow e,, bukow e i dębowe na cele budowlane 
sto larsk ie i kołodziejskie, do nabycia zawsze na składzie firm y  
!rż. KWIATiCOWSKi, GLAZłR i S fca w KRAKOWIE, u!. Pawia L ii.

CENY P R Z Y S T Ę P N E . 109 2 2

Senzacyjna nowość. Sensacyjna nowość.
P ierw sza książka w Polsce, popu­
laryzu jąca ten problem  naukowy.

„Dziewczyna, której za ż m ;  brać a a  nie powinno",
R ady i wskazówki, nap isał R. G erling, przetłum aczył Ignacy 

Nikorowicz. 18 ilustracy j w teicście.
K siążka ta ukazała się w języku  francuskim , angielskim , 
niem ieckim  w kilkudziesięciu egzem plarzach. Je s t to pierw sza 
książka tego rodzaju , om awiająca tem at m ałżeństw a z nowogo 
punk tu  widzenia. Bezcenne rad y  dla kandydatów  małżeńskimi, 
Rozwiązanie p rob lem u : jakiej dziew czyny za żonę brać 
się nie powinno. — O bjaśniające ilustracje  w tekście, 
Cena egzem plarza 300— (trzysta) m arek w raz z przesyłką 

;yjm uje »Głos W iedeński* W iedeń I ,pocztową. Zam ówienia p rzy jm uje
Johannesgasse 14/314 191 1 i
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P le  A m e ry k a n ó w .
G osp od arstw o  200 m orgów, 5 koni, 20 sztuk bydła, 

20 owiec, 10 świń, ku ry , kaczki, żywy i m artw y inw entarz 
nadkom pletny, cena 9.000 dolarów.

G o s p o d a r s t w o  60 m orgów  dobrej ziemi, inw entarz 
żywy i m artw y nadkom pletny, za 6 niiljonów m arek.

H o t e l  ze salką, oraz in teresem  kolonialnym , zajaz­
dem , wszelkiemi stajniam i, w rynku , za 10 m iljonów m arek, 
zaraz na sprzedaż.

R esta u ra cja  ze sa lk ą , in teresem  kolonjaluym , 
e podw órzem , ogrodem  owocowym, zaraz na sprzedaż. Cena 
podług ugody.

F a b r y k a  w yrobów  żelaznych, cena 6.000 dolarów.
F a b r y k a  w yrobów  cementowych, cena podług ugody.
i r r t e r c s  r z e ż a k k i ,  kuźnia i 13 m orgów  dobrej 

ziemi, zaraz n a  sprzedaż, <ena podług ugody.
G o s p o d a r s t w a  od 20 m orgów, in te resa  każdego 

rodzaju  — poletea:
,1 .  P ó ł t o r a k  I  S k a ,  Nowy Jork, P o lsko -am erykańsk ie  
b iu ro  pośredniczę kupna i sprzedaży m ajątków : Trzem eszno, 

ul. Kościuszki 24 (Poznańskie). 108 2 3

f e M M M N H M M N N M

Upoważnione do parcelacji przez Główny Urząd ziemski

Towarzystwo Parceiacpe §  
Kresów Wschodoioh |
Spółka % ograniczoną odpowiedzialnością §

przeprowadza parselaoja I
i tsrminowem żalatwianiem wszeUicłi f&rrnalności g
Adres Centrali: Warszawa, ul. Chmielna L 2.1, ®  

teleśon 41a-78 i <5t5-77; ' $
„ Oddziału połnoopogo : urodno, u!. Koro- #

dniczaiiska L. 141; | |
„ Oddziału wołyńskiego: Łuck,.ul. Piękna <§ 

L. 3 (chwilowo ul. Jagiellońska i. €). tg
Adrss telegraficzny: „K respar". ©
Oddziały T-w» Perć. K. W. posiadają gitowe parcele 
i stale przygotowywali będą nowe; mi.gi zadośćuczynili 
wszelkim zapotrzebowańiom nabywców. Zgłoszenia i in- ^  
formacje nsiiue i listownie. Vf zgłoszeniach bliżej ozna- *sł 
czad swoje warunki: ilość ziemi, jakość, czy mogą być fg  
poręby leśne, czy z częścią lasu, czy pożądane łasi. To­
warzystw o P, II. W. st. ra się tworzyć zwarte skupienia 

osadnicze. 156 2 8

K r a k ó w , ui£$.a W Jś lI ta  4 . 2 65 0

B h ,o t i i © ś ©  J & o i l a e ^ ! ! !
B ardzo ko rzystne  kupno przeważnie z rą k  niemieckich, 

wzorowe gospodarstw a z piękneini budynkam i, kom pletnym  
1 po części nadkom pletnym  żyw ym  i m artw ym  inw entarzem , 
(anio do nabycia. Ponieważ m arka niem iecka je s t obecnie 
lardzo  obniżona, przeto m ożna za bezcen piękne gospodar­
stwo nabyć, k tó rych  polecam na sprzedaż około 200 różnej 
wielkości. Również m am y przedsięb iorstw a wszelkiego ro- 
iz a ju : hotele, piekarnie, fab ry k i m aszyn, in te resa  instala­
cyjne i fotograficzne. O strzeżenie przed  pokątnym i agentam i 
i p roszę  reflektantów  o bezpośrednie zgłaszanie się do biura 
Jaszego we W rześni. — Sądownie zapisana firm a B i u r o  
{ o m is G w e  „W tctoH a**, W r z e ś n i a  w  ^ o z o a ó s k i e m ,  
łelofon 69. A dres telegraficzny «Victoria Września®. — 
O ddziały: Poznań, T oruń, Konin. 13 11 O

S y n d y k a t R o ln iczy
w  l i r a k G w a e j  p k a e  S z c z e p a ń s k i  &

p r z y j r a o f e  za m ó w ien ia  na

węgiel
krajowy i górnośląski

w  ł a d f i n k a i h  w a g o n o w y c h  
p o  e o n a c h  o r y g i n a l n y c h  k o p a l n i .

193 1 2

H o te l  p o ł ą c z o n y  z w ielką kaw iarnią, 30 pokoi unie. 
blowanych, w większem po wiatowom mieście, z powodu choroby 
właściciela zaraz na sprzedaż. O bró t miesięczny wynosi d<3 
3 m iljonów Mkp. Cena 40 m iljonów Mkp.

H ofeK , w większem powiatowem mieście, w dobryis 
biegu. Z wielkim ogrodem , 20 pokoi um eblowanych. Ccnł 
45 miljonów Mkp.

G o te ł  p i e r w s z o r z ę d n y ,  60 pokoi um eblow anych 
w bardzo dobrym  biegu. Cena 42 m iljony Mkp.

R e s t a u r a c j a  w wielkiej wsi, blisko Ostrowa, 5 mon 
gów pszennej ziemi bez konkurencji, budynki m urow aną 
zaraz do objęcia. Cena 5 milionów Mkp.

R e s t a u r a c j a  w mieście około 10.000 mieszkańców; 
wszelkie szkoły, od 1 lu tego lub kwietnia cło w ydzierżaw ienia 
Do objęcia po trzeba 1,300.000 Mkp. Roczna dzierżawi
20.000 Mkp.

R e s t a u r a c j a  z wielkim ogrodem , 2 kabarety , w i 
n iarm a, od zaraz do wydzierżawienia. Roczna dzierżaw:
162.000 Mkp. Do objęcia po trzeba 600.000 M kp.; koiitrakl 
na 6 lat.

S k ł a d  s p o ly w e is y  w wielkiem mieście, do tego ? 
pokoje i kuchnia od zaraz do wydzierżawienia. Do objęci: 
po trzeba 2 m iljony M kp .-

R e s ta u r a c ja , - '  w większem mieście, z wielkiem podw 6  
r-zem i zajazdem. B udynki w szystkie m urow ane, dom o Ił 
pokojach z urządzeniem  restauracyjnem  zaiaz n a ' sprzedaż 
Cena 7 miljonów Mkp.

R e s t a u r a c j a  bez konkurencji, w większej wsi ko« 
ścielnej. B udynki przed 10 laty budowane, 11 pokoi, 14 m on 
gów pszennej ziemi, 3 m orgi -ogrodu, 1 koń, 4 sz tuki bydła 
i wszelkie porządki rolnicze, wieś o 3.000 mieszkańców. Cena 
13 miljonów Mkp.

D r o g u e r i a -  w mieście Ostrowie, przy  bardzo  ożyj 
wi.onej ulicy, od 30 la t prowadzona, je s t od zaraz do wyi 
dzierżawienia, z wszelkiem urządzeniem  droguery jnem  i to* 
warem . Do objęcia potrzeba 14 miljonów Mkp. 'M ieszkania 
5 pokoi i kuchnia. Dzierżawa roczna 12.000 Mkp.

Zgłoszenia p rzy jm uję  u a a  S o w i ń s k i ,  O strów , ulica 
Kolejowa 41. Telefon 200. Skład spożywczy. 1423 3 3

B a c z n o ść ! B a c z n o ść !
Precz z w yzyskiem ! Precz z wielkiem i 
ogłoszeniam i i z szalonem i cenam i!

B iu ro  lu t o w e  i k o m iso w e  Ulało* 1 W ielk o p o lsk i 
w  L eszn ie , w  P o zn a ń sk iem , H ew y R yn ek  L, 2 3 ,
od dw orca 5 m inut, poleca na sprzedaż 200 m ajątków  oq 
1 do 1.000 m orgów , jakoteż p rzedsięb io rstw a różnego ro* 
dzaju , ja k : hotele, kaw iarnie, restau racje, piekarnie, rzeź* 
nictwa, m łyny, fab ry k i i inne zakłady przem ysłow e i rze* 
m ieślnicze; tak  sam o poszukującym  zakupu  ułatw ia jak  
najkorzystn ie jsze nabycia i rzetelne przeprow adzenia kontrak* 
tów. Ziem ia i m ajętności są  pierw szej jakości w  W ielkopolscy 
3 2 0 J a n  R o zw a łk a  1 S p .
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.K ra k ó w  IJ t li lr S I®  W a r s z a w a
aL M adzhviłlow ska 2 3 . ^ L J  h* j$  I I  ha .A  u l. K ró lew sk a  L 3 9 .

R egularna, sta ta kom unikacja d o p ó łn o cn ej i p o łu d n io w ej A m eryk i.
» f l  NOWEGO JORKI' 

p m w r a ? n i  p o sp ieszn em i S p ocztow em i:
» A rgen tina« ...................................  . 28 stycznia 1922 r.
’>Argentina«............................................. 18 m arca 1922 r.
Cena III-c ie j k lasy  z W arszaw y dolarów  106-— i po- 

główne dolarów  8'—

Parowce pospieszne i pocztowe do Ameryki południowej:
(Rio de Janeiro , Santos, Buenos Aires.)

»Columbia* 10 lutego 1922. »Francesca« 24 lutego „
»Atlanta* 10 m arca „ »Sofia* 7 kwietnia „
Cena III-c ie j klasy z W arszawy do B razyljH ub A rgen­

tyny  dolarów  75.—
Ceny rozum ieją  się ze w szystkiem i kosztam i, jakoteż pięciodniowem  utrzym aniem  w porcie. 
W szelkie inform acje, p rospektu  szczegółowe, jakoteż i ceny I-szej i I l-g ie j k lasy  na żądanie.

1 12.0

3 5 1 A,
G o s p o d a r s t w o  2 5  m o r g ó w  pszennej ziemi, 5 m or­

gów łąki, budynki m urow ane, 2 konie, 5 sz tuk bydła, św inie
1 wszelkie porządk i rolnicze, od O strow a 0 km . Cena 7 mil­
ionów Mkp. - i

G o s p o d a r s tw ©  32  m o r g i ,  2 m orgi łąki. B udynki 
. m urow ane, 1 koń, 3 krow y, 2 świnie i wszelkie porządk i 
rolnicze. Cena 3,200.000 Mkp.

F o l w a r k  2 « 0  m o r g ó w  dobrej ziemi, 2 dom y m iesz­
kalne, cblewy i stodoła, 20 m orgów  lasu, 30 m orgów  łąk,
7 koni, 20 sz tuk  bydła, 15 świń. W ysiew 90 m orgów  żyta,
8 m orgów  pszenicy i wszelkie porządki rolnicze. Cena 22 
'lrtiljony Mkp.

F o l w a r k  9 6 0 m o r g ó w ,  nadający się n a 3kupujących, 
budynki, inw entarz i wszelkie porządki rolnicze. Cena 35 
Iniljonów Mkp.

G o s p o d a r s t w o  4 5  m o r g ó w ,  5 m orgów  łaki, bu­
dynki w dobrym  stanie, 2 konie, 7 krów, od O strow a 4 km. 
Cena 10 m iljonów  Mkp.

G o s p o d a r s t w o  21 m o r g ó w  z budynkam i i inw en­
tarzem , od m iasta 3 w iorsty . Cena 2,500.000 Mkp.

G o s p o d a r s t w o  4 0  m o r g ó w ,  6 m orgów  łąlti, 2 
m orgi lasu, budynki m urow ane, 2 konie, 5 krów, wszelkie 
porządki rolnicze. Cena 10 m iljonów Mkp.

, . t> * ® sp o d a rs tw o  6 5  m o r g ó w  pszennej ziemi, 3 m orgi 
łąki, 3 konie, 9 sz tuk bydła, kilka świń, budynki murowane,
2 dom y m ieszkalne i 3 stodoły, 2 cblewy. Nadające się dla 
ąwocli kupujących. Kościół i szkoła w m iejscu, óena 12 mil- 
jonow  Mkp.
, . ® o;tn o  8  p o k o j a c h  w większem powiat.owem rnie- 
ecie, 2 m org i ogrodu. Cena 1,100.000 Mkp.

. Zgłoszenia p rzy jm u je  J a n  S o w i ń s k i ,  O strów , ulica 
Ko.ejowa 41. Telefon 200. Skład spożywczy. 1424 3 3

od 10-500 morgów, młyny paro­
wo i wodne, 2 browarnie i  fa­
bryki żelaza, kamienice z biu­
rami i sklepami itd. od Niem­
ców tanio do nabycia, 10 2  3 4

H a ł e k f  l u i l i s s z E f
ul. Dworcowa 09. Telet. 1183.

MYDŁO DO PRANIA 65”/.
w najlepszym  g a tu n k u  z m ark ą  ochronną * Orzeł* 
oferuję po 450 Mkp. za 1 kg, świece parafinow e białe 
sort. 350 Mkp. za 1 kg loco K raków  w skrzynkach po 
50 kg, albo pocztą po 5 k g  za zaliczką lub pieniądze 
z góry . Główna sprzedaż fab ryk i m ydła z orłem
SZYMON WIN0ISZ, Kraków, ifl. Dietla 83

i 46 2 2
190

*

s k o r k i SU R O W E 1 ,!s4w-w y d e r ,
k u n ,  t c h ó r z y ,  k r e t ó w  i t p .

kupu je  w każdej ilości po najw yższych cenach firm a

.Antoniego -Trąbki Syn, skta.d fetar
Strąków , u l. S zew sk a  Ł. 12 . 1419 5 10

;

DOlarÓW 113 zmieni!
pewien znany gospodarz

w Wiedeńskim Banku Związkowym w Ekspozyturze 
w Tarnowie, w piątek 13 stycznia 1922 o godz. 11-tej 
przedpołudniem. Przez pomyłkę otrzymał o 200.000  
marek więcej, tj. zamiast 1,650.000, otrzymał 1,850.000. 
Celem uniknięcia kroków sądowych powinien bezzwło­
cznie zwrócić otrzymaną nadwyżkę uo pom. Banku.

W & m m  d i ©
Mam korzystnie do nabycia: gospodarstwa, domy, fabryki, młyny, różne przedsiębiorstwa i t. d. Poleca 
się wszystkim gminom w Małopolsce, aby tym, którzy mają zamiar osiedlić się w Poznańskiem, poleciły 
Wielkopolskie biuro pośredniczę w Pleszewie, które załatwia wszelkie pośrednictwa na warunkach jaknaj-

przy stępniejszy ch.

WŁOBARO^Tf'3S, Wielkopolski® M um  peireiniesie
PŁESSfcSl? (P0Z33>)f u i .  &  1363 6 8

m



JUZ W Y S Z L I I
nakładem Księgarni Naukowe], Polskie Tsw. Ped., Lwów — W.. Arct, Warszawa 

Spółka z ogr. odp, — Lwów, Hotei Georgea.

U S T A W A  MAW KOW EJ
wraz z rozporządzeniem wykonawczam — ebowiązującem tylko Kalapolskę.

c i n a  M K *  180
opracowana przez Ora lana Geitfrieda, nacz. wydz. Izby skarb, we Lwowie.

n ab yc ia  w e wszystkich

snBagssHBenanaaasasBa

Do nabycia ty lko w 
orygin . słoikach y/e 
w szystkich aptekach 
i składach aptecznych

W ed le  p o le ce fi fietars^ Ieli
i s a | l € i e a l E l e ] s K y m  ś r o d k i e m  przeciw a t a k o m  
p o d a g r y c s n y m ,  I s s e ls la s ,  r e u m a t y z m o w i  
ś n i ,  s t a w ó w ,  n e r w o b ó l o m ,  f e ó lo m  S s r z y ź ó w ,
m i g r e n i e ,  k łó c i s a  w  b o k a c h ,  p o r a ż e n i o m  jest

55S A P @ M £ M T II© L “  m a t u l i
F a fe r y k a :  E U © . 11ATUŁA Sp. z ogr. odp.
W KUAliOW IE, UL. fSELCLÓW L. 17. 1389 5 20

Stosow any 
od wielu lat w szpi­
talach z najlepszym  

skutkiem .

Rządowo upow ażniony
D om  h a n d l o w o - k o m i s o w y

„¥erda Steio“
(A. M arczewski i Sp.) 

w  S a m b u r z e .

Pośredniczy za b e z k o n k u r e n c y jn ie  n is k ą  p r o w iz ją  w lcupnio 
i sprzedaży m ajątków , realności, fabryk , sklepów, inw entarzy, 
m aszyn i narzędzi r o ln ic z y c h  i p r a e ia y s łu w *  eh  i t. p. 
Z astępuje wiele poważnych fab ry k  i firm  krajow ych i zagranicznych. 
P row adzi dział ogłoszeń i reldam y, tudzież p renum era ty  wszelkich 
czasopism. Zlecenia w ykonuje szybko, dzięki gęsto rozsianym  
w k ra ju  agencjom . Do zgłoszeń dołączyć 20 Mkp. na odpowiedź.

P rzy jm u je  na bardzo 
korzystnych  w arunkach 
agentów  i wywiadowców 
w nieobsadzonycli d o ­
tąd  m iastach i wsiach 

Rzeczypospolitej.
17 7 0

Ważne dla P. I . rolników, właścicieli ziemskie!!, oraz Przedsiębiorstw budowlanych
r i r m a  M  l ^ j U  I y w i @ c ,  R y n ek  i. 2 2g5r©f®lc@f@wana Ml® Nat̂ ŝSska.

poleca ze swych składów, w m iarę zapasów, tylko wagonowo, posyłki na nadchodzący sezon w iosenny:
1. Z działu nawozów sztucznych: superfosfat kostny, m ączkę kościaną, siarczan am onowy, tho- 

m asynę oryginalną, żużle M artina, sole potasowe w ysokoprocentowe, kainit, wapno nawozowe.
2. P ro d u k ty  ro lne: Z iem niaki z ostatniego zbioru rychliki, późniejsze, paszę kukurudzaną, g roch  

fasolę i wszelkie zboża, k tó re  są  we w olnym  handlu.
3. Dział budow lany : najlepszej jakości dacliów kę.ogniotrw ałą, A s b if ,  W ie k ,  Z e n i t ;  zam awiającym  

w ysyłam  na żądanie fachowych pokryw aczy; w apno budowlane, cem ent portlandzki.
4. B z i a l  n a s io n ; k o n iczy n ą  czerw o n ą  I szw ed zk ą , t y m o t k ę ,  b u rak i ż ó łte  i c z e r ­

w o n e  i  in n e  n a sio n a  p o leca m  z  szyb k ą  d o sta w ą .
Dostawę uskutecznia się odw rotnie ty lko hurtow nie. Chrześcijańskim  Spółkom, Kooperatywom ) 

Kółkom rolniczym , oraz w prost producentom  przy  w iększych zamówieniach um ów iony rabat. 1405 4 5



Towarzystwo agrarno-osadnicze
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Lwów, ul. Halicka 21, S p. — Sekcja: SCrakaw, ul. Czysta 6, II p.
upow ażnione resk ryp tem  Głównego U rzędu ziem skiego w W arszaw ie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstaw ie rozporządzenia Rady m inistrów  z dnia 1 w rześnia 1919 r. (Dz. ust. N r 73, 1919 poz. 423), e fe ję lo  
* O itiein 2® g r u d n ia  191® r . o r g a n iz a c ję  o b r o tu  z ie m ią  w ram ach i z tendencją ustaw y ag rarne j 
z dnia 10 lipca 1919 r., w k tó rym  to celu podejm uje wszelkie prace, pośredniczące m iędzy właścicielami 
w iększych obszarów  ziemskich, m ających zam iar dobra  swe pozbyć, a nabyw cam i i przeprow adza odnośne 
um ow y, za w ykonanie k tó rych  obejm uje porękę, p r z y c z a m  za ż n a c ta  s i ę ,  $ e  I f n a s a k e j t ;  w y k o n y -  
tu an e’ p r z e z  T o w a r z y s tw o , a le  w y m a g a ją  e s a b a e f ó  s e zw eleaS B  r z ą d y .

Tow arzystw o o r g a n iz u je  g r u p y  o s a d n ic z e  m a ło r o ln e , celem osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tw orzy także średnie jednostk i gospodarcze, w ykonuje wszelkie, do tego 
celu zm ierzające, roboty  techniczne, pom iarowe, m eljoracyjne i budowlane, d o s ta r c z a  ttsa d n ik & n  p o -  
tr z e b n y e h  m a te r ja łó w , w z g lę d n ie  g o to w y c h  b u d y n k ó w , oraz udzieli lub  zapośreds-iczy w udzie­
laniu k red y tu  nabywcom  m ałorolnych gospodarstw  na zabudow anie się, u ruchom ienie gospodarstw , a  ewen­
tualnie także na zakupno gruntów'.

r n y  t o s r e e s l iE  g o s p o d a r s tw  m a ło r o ln y c h  «!te in w a lid ó w  a r m ii p o ls k ie ] ,  s ta łe ]  
s łu ż b y  d w o r s k ie ] ,  tu d z ie ż  p o d m ie js k ic h  k o lo n i]  d la  u r z ę d n ik ó w  i s łu ż b y  p a ń s tw o w e ] ,  
u d z ie li T o w a r z y s tw o  |a k  n a jd a le j  id ące] p o m o c y .

T ow arzystw o zapośredniczy także w razie po trzeby  w udzielaniu k red y tu  właścicielom dóbr ziem­
skich na cele oddłużenia m ajątków , na parcelację przeznaczanych.

P ragnącym  nabyć g ru n ta  we w schodniej Małopołsce, szczegółowych inform aeyj udziela S e k c ja  
o s a d n ic z a  T ow arzystw a agrarno-osadńiczego, K r a k ó w , u lic a  C zysta  L. 6 ,  II . p ię tr o . 5 54 0
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H o In s . i c a . r n  S p ś ł M m  M a m l l o w a
T a r n ó w ,  u lio s ii GT&ssgfdPwat @€^a

M a s s y a y  P S la ic z e  (krajowe i. zagraniczne), magazyny w browarze przy plantach.
l€ftw ozy ssfn© 2-ae i  cfemessf, magazyny na Barku.
Sklepy (Burek) zaopatrzone w niezbędne towary: skóry podeszwowe i wierzchnie, 

płótna, naczynia kuchenne, uprzęże, postronki, pasy rzemienne, koła wozowe, wirówki, żelazo, 
smary i t. p. Ogromny wybór naczyń eraaljewaaych.

„PS©&ss sp r z e d a je  i  za k u p u je  k a ż d e  i lo ś c i  zfee&a i płaci ceny targowe.
Dla członków mydło po 150 marek, świeco po 180 marek i cukier po 380 marek za 1 kg.
Udział i wpis 1.950 marek. Na członków przyjmuje się -tylko rolników i Kółka rol­

nicze pow. tarnowskiego, dąbrowskiego, pilzneaskiega i brzeskiego.
Dawnych członków uprasza się o dopłatę udziału.
P rzy  km tew aej sprzedaży i tłla  K ółek rolniczych rab a t. 11 19 O

k



pSlT poleca swój kantor

Wydawca. Lądowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor Stanisław Kulpa,,
a Czcionkami Drukarni Literaddgi _w Krakowie, ulica Jasieilcóaka i- 10, pod sartgde® L, K. Górskiego,


